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L 
ilka uwag o praktyce parlamentarnej w .Polsce 

W dzi.siej~zym ,,Kurjerze Wileńskim" uka­
f:e. się artykuł premjera p. Bartla, oświetla­
jeey ostatnie wypadki na terenie sejmowym. 

Ze względu na b. spóźnioną porę, koresp. 
warsz. ,,Hasła Ł6dzkiego" zmuszony był po­
dać nie w całości, lecz w obszernym streszcze 
mu, jednakże z zachowaniem ważniejszych 
y tre§ć ustępów artykułu szefa rządu. 

- Wyznaję, że kiedy jesienią 1922 r. 
rzobiono mnie posłem do Sejmu Rzpl. by­
łem tą nową godnością, zajęciem czy funk 
eją uderzony i onieśmielony. 

Interesowałem się zawsze, i przeżywa 
jem silnie sprawy publiczne, pisze p. Bar­
tel. 

Praca poselska była mi obca, a ponad 

mi ktoś wskaże inny lepszy i pewniejszy 
ustrój państwowy. 

·- Powiadam gdy mi ktoś wskaże, 
gdyż sam dotąd dla naszych stosunków 
wymyśleć go nie potrafiłem. 

.- Przez trzy lata pracy ministerjal­
nej w okresie pomajowym godziłem ro!e 
człowieka l'Ządu z rolą parlamentarzysty. 
wypadki ostatnich miesięcy przypomnia­
ły mi znowu i to w sposób bardzo natar­
czywy aktualnośt rozwożań nad wzajem­
nym stosm Jdem w.!adz ustawodawczych 
i wykonawczych •. Kiedyś, może w nie­
dalekiej przyszłości, . ostatnie . trzyletnie 
przeżycia swoje, jako ministra i posła o­
głoszę drukiem. 

6o wyznaję to szczerze, nie poci.f.}gała mnie ,,,..„ Nie mam nic do ukrywania, ale zato 
w dostatecznym stopniu. - Nie pocią- więcej do powiedzenia. Wysokość nakła­

du . ustalę w stosunku c1o liczby . swoich 
r.1rzeciwników, któ1·ych Hczha rosła . przy 
moim świadomym w~półdziałaniu niemal 
z każdym dniem. Egzemplarze autorskfo 
starczą dla pl'Zyjaciół. 

N a dziś uważam za potrzebne wypo­
wiedzieć się w sprawie ostatnich walk, 
już chyba nie Rządu z Sejmem ale odwrot 
nie. W tym miejscu p. premjer Bartel 
przypomina, że budżet na rok 1927-28 zo 
stał przekroczony w dziale w3rdatków in­
westycyjnych o przeszło 500 miljonów zł. 
i podkreśla, że przekroczenia te zostały 
zrobione na podstawie uchwały Rady Mi­
nistrów i rzeczyvviście wymagały dodat­
kowego zatwierdzenia przez parlament 
P. premjer Bartel bardzo wyraźnie stwier 
dza, że uznaje pełne prawo Sejmu do kon 
trolowania budżetu oraz finansowej go-

gała mnie, bo najpierw, nie wiedziałem, ~~~~:E?::~~·~~~~-11.!_~~:;!_~;i:;.=::i;z;i:;:~OO'!i:~~:smll!!5i~~~~~~El~ą~~~~~ 

.. 
jak to się robi.Miałem sporą awersję do 
C. K. parlamentu austryjackiego, a sto­
sunek t. zw, Sejmu Us~wodawczego do 
N~lnika Państwa, m-v-Użałem za tak 
lekkomyślny i niesprawiedliwy, że wywo­
o/Wał moje stałe oburzenie. w sprawie nowego gabinetu 

Sejm, którego rozum polityczny nie 
starczył na opanowanie niemocy i podyk­
'lawał Konstytucję jakby jednostronny 
!>l'Otokuł przeciwko Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu, Sejm ten nie ;achęcał mnie 
ao „pr! JY" parlam<;nt!łrnej. 

Wczorajszy dziefi polityczny . znowu 
nie wniósł nic szczególnego do t. zw. sytu­
acji przesileniowej. 

Wprawdzie Agencja Wschodnia po­
śpieszyła się z zgłoszeniem przypuszczal­
nej listy gabinetu, ale lista owa oparta 
jest jedynie na domysłach, nie popartych 
żadnemi dowodami. 

W dalszym ciągu swego artykułu p. 
~6njer pisze: przedewszystkiem uderza 
ey- byłem ilością ludzi wypowiadajacych 
swoje sądy w sprawach najbardzie{ kate Zawiera ona następujące nazwiska: 
gorycznie i stanowczo. Często ludzie zupeł dr. Kazimierz Świtalski - premjer, gen. 
nie niewykształceni i niedoświadczeni po- Sl,;ładkowski min. Soraw \Vewnetrznych, 
dejmowali polerru1{ę z wytrawnemi urzęd August Zaleski - min. Spraw Żagranicz 
11ikami :r:eso:towymi z taką niewzruszoną nych, Car min. Sprawiedliwości, gen. Gó­
pewno§CU} SJ.ebie, że wp1-awiali mnie w po recki - min. Skarbu, dr. Starzyński, pod 

.'dziw. sekretarz stanu, w min. Skarbu, pułk. dr. 
Nie moglem. zrozumieć ani tego tnpe- Kołłontaj-Srzednicki - min. Pracy i Opie 

·ta, ani owego rozpierania się. Stanowisko ki Społecznej, poseł Polakiewicz - min. 
posła w pojęciu b. wielu moich kolegów Poczt, inż. Kiihn - min. Kolei, poseł 
miało być jakby zupełnie uprzywilejowa- Przedpełski <BB) - min. Rolnictwa, świ 
nem. talski. min. Oświaty i ziemianin z płockie-

Broniłem się przed uważankm mnie go Rudowski - min. Reform Rolnych. 
~ takiego zawodowego opiekuna obywa­
teli i zawodowego kontrolera administra 
cji. 

W związku z podaną wyżej listą gabi­
netu pomijając kandydatury poszczegól­
nych ministrów, należy zaznaczyć, że nie 
jest jeszcze rzeczą absolutnie pewną, czy 

e 

nie str a Zloty 

dr. świtalski stanie napewno na czcle no 
wego rządu. 

Pozatem nie są dotychczas zdecydowa 
ne, o ile nam wiadomo teki: ministra 
Skarbu, Pracy, Poczt, i Reform Rolnych. 
O ile niesłusznie są przewidywania Agen 
cji W:!-chdoniej dowodzi wczorajsza nomi 
nacj~. pułkownika. Prystora na si;anowisko 
szefa biura personalnego Min. Spr. Woj­
skowych z zatrzymaniem dotychczasowe 
go stanowiska szefa gabinetu gen. Insp. 
Sił Zbrojnych. 

Jeśli chodzi o dzień wczorajszy warto 
zanotować, że o 6 pp. zarówno p. Ba1:tel 
jak i min. światalski byli obecni na kon­
ferencji u p. Prezydenta, jednak min . 
świtalski kategorycznie zaprzeczył w roz 
mowie z dziennikarzami, jakoby omawiał 
z p. Prezydentem sprawę utworzenia no-
wego gabinetu. • 

W rezultacie więc sprawa utworzenia 
nowego Rządu nie była wczm:aj przez 
czynniki decydujące rozstrzygana, gdyż 
spodziewana konferencja „trzech" t. zn. 
p. Prezydenta, Marszałka Piłsudskiego i 
p. Bartla nie odbyła się. Terminu jej zwo 
łania spodziewają. się dzisiaj. 

• 
I na wartości 

Po pevmym czasie zauważyłem, że po­
słowanie zaczyna działać na pewnych mło 
dych ludzi, a mianowicie na tych, którzy 
ociekli się do tego „zajęcia" z braku kom­
petencji talentu lub ochoty do innych za­
trudnień w sposób b. dziwny. W tempie 
egromi:i-ie szy~ki~ ludzie owi stawali się 
w swoJem POJęcm wykładnikami kompe­
tencji we wszystkich sprawach bez yvy­

Wyjaśnienie władz Banku Polskiego 

jątkn. 

Dalej p. premjer pisze, że zaczał sie 
wówczas zastanawiać nad parlam~nta: 
ryzmem polskim i jego niedomaganiami .a 
te rozważania sta.ły się szczególnie aktu­
r lne gdy dnia 15 maja 1926 wstała mu 
powierzona misja utwoi·zenia 'Rządu. -

.Pan, Bartel doszedł do następujących 
wn1os1·ow: 

N ie negując istoty parlamentaryzmu 
e>d11osi się krytyczne do „nałogów'' sejmo­
wych stwierdzając, że zamiast ustroju de 
tnokratycznego, posiadaliśmy swoista for 
'11': o!'g-archji. J:Tiemniej jednak mandatu 
aosclskiego nie składałem, aby tym sposo 
tem zaświadczyć czynnie, że jestem za­
m dni czo zwolennikiem ustroju parlamen­
tarneg·o, a to ·ewentualnie do czasu, gdy 

W dniu czorajszym na t. zw. 
„czarnej giełdzie" w Warszawie notowa­
nia kursu dolara z niezrozumiałych powo­
dów były wyższe niż dni poprzednich. 

W związku z tern korespondent „Ha­
sła" zwrócił się do kół kierowniczych Ban 
ku Polskiego gdzie mu oświadczono, że 
zanotowana w ostatnich dniach zmiana 
Rtu·su dolara n:i giełdach polskich jest zja 
wiskiem o..gó!n<;>-europęjskiem, albowiem . 

na rynkach pieniężnych Europy daje się 
dotkliwie odczuwać brak dolarów. 

Bank Polski sprzedaje nadal bez żad­
nego ograniĆzenia czeki dolarowe po 8.90 
zł. Przy obechym pokryćiu złotego, wyno­
szącem 64% nie może być mowy o jakiej 
kolwiek zniżce kursu złotego na giełdach 
zagraniczn. Pokątna spekulacja czarno­
giełdziarzy będzie surowo ścigana przez 
władze. 

.Powódz~ · ·zatapia wsie e 

I miasta 
Katastofalny wylew rzek na Ukrainie 

'RYGA. 10. 4. Na Ukrainie południo- Zalany jest również Tyraspol. 
węj rzeki wystąpiły z brzegów. Donoszą o licznych ofiarach w ludziach 

Miasto Ługańsk jest prawie zupełnie ut<:męło również wiele inwentarza żywego. 
zatopione. Mieszkańcy opuścili domy i Wiele fabryk i zakładów przemysło-
przenieśli się do górnej części miasta! 'W~ch jest uszkodzonych.. 

spodarki rządu i pisze, ~e g·dyby takiej 
kontroii nie było, to musiałby się jej do-­
magać. P. premjer stwierdza, ~e Sejm u­
chwałą swoją z dnia 5 grudnie, u.b. r. przr 
jął do wiadomości zapowiedziane 1wzez 
Rząd przedłożenie przekroczeń bnr1żeto­
wych, a więc uznał sam :fakt przekro· 
czeń. Mimo to Sejm nie ustalił terminu 
dla wniesienia dodatlrnwcj ustawy :::-.kai.·b 

Dalej w artykule prernjera Ba1·tla czy 
ta~y: . 

Wbrew stanovVis1m Sejmu zjednoczo. 
na opozycja postawiła wkrótce potem 
pana Ministra Czcchowic:-;a w· stan cskQr 
żenia. P. premjer przypor.:.ina dale.i, ie 
zgłosił wówczas solidarność rządu z dzia­
łalności~ Ministra Skarbu „uznaliś1ny się 
współwinnymi i zgłosiliśmy się do wł::;.Gci· 
wego prokuratora t. j, do Sejmu, ale 
Sejm zgłoszenie to w milczeniu odrzucil. 

Postępowanie wi?kszości sejmowej w 
prawie 1. Czechowicz::i jest tak ni <;ły­

ne, tak krzywdzące a pi'Zytem trk ma· 
łostko,:ve, że nic 0ędzic zaiste nigdy uzna­
ne za zwycięstv,;o idei ustroju pa;·lamen· 
tarnego. Dalej p. prem.ier stwierdza, 7.e · 
Sejm mógł zażądać od Rz~ciu przedioże. 
nia kredytów dodatkowych w ściśle ozna 
czonyn1 terminie. Gdyby wezwanie to nie 
od iosło skutku Sejm winien był pociąg­
nc I· Rząd .do odpowiedzialności parlamen· 
t ej, ndzieiić mu votum nieufności i U· 

dtielać te vofa wszystkim po l:olei Rzą­
dom, któreby życzeniu Sejmu nie czyniły 
zadość, ale na Trybunał Stanu w tem sta. 
djum sprawy przekroczeń z punk. 
tu widzenia interesów parlametaryzmu 
miejsca nie bylo. Niekonsekw-.:mcja jaką 
posłowie postawili w stan oskarżenia p. 
Czenhowicza dm~.rodzi że Sejm jest w roz.. 
woju swoieh metod dzi8.fo.nia tan gdzie 
był w połowie roku 1926: Niczego się nie 
nauczył i niczego nauczyć się nie pragnął. 

Dalej p. premjer w obszernem wywo-­
dzie pisze o tern, jak sobie wyobraża par­
lament, który jego zdaniem nie jest „ga­
dalr.ią/' i wreszcie w zakończeniu swego 
niezmiernie ciekawego artykułu pisze: 
. . . W powojennych stosunkach . Europy 
zrodziła się pewna pohopność , w . ujem· 
nem ocenianiu parlamentaryzmu. Jest to 
podkreślam wielką wsługą Marszałka Pił 
sudskiego że od chwili odzyskania Niepcd 
ległości, mimo i wbrew oczekiwaniu nie­
kiedy najbliższych ludzi i grup (i to ta­
kich, które dziś o tern zapomniały) ciągle 
wielokrotnie torował on drogę i . dawał 
szanse dla powstania " i . ugruntowa11ia 
zdl'owego . parlamentaryzmu w . Polsce. 
. . , Kto inaczej rnzumie działanie M ar. 
szalka w tym względzie, ten mojem zda~ 
niem wcale go nie rozumie.. . . . ..... 

Konferen~ja 
Marszałka Piłsudskiego 
z ministrem angielskim 

Bawiący w Warszawie angiel­
ski minister pracy - lord London­
derry był przyjęty przez Marszał­
ka Piłsudakiego, z którym odbył 
około godzinną konferencję. 

W czo raj lord Londonderry po 
zwiedzeniu stolicy wyjechał do 
Gdyni w celu obejrzenia stanu ro­
bót przy budowie portu w Gclynł. 



Odznaczenie 
pułk. Bełiny 

Wczoraj minister spraw wewnętrznych 
gen• Składkowski, w obecności wyższych 
· :rzędników ministerjum, udekorował luzy­
żem komandorskim orderu ,;Polonia Re­
stituta" pułk. rezerwy Belinę - Praż­
mowskiego za pracę niepodległościową. 

Fra11cja żąda 
by Niemcy zapłacili 

50 miljardów franków 
odszkodowania 

PARYŻ 10 4. - W rokowaniach re­
L'aracyjnych największe spory toczą się 
pomiędzy Francją a Niemcami o 50 mil­
jardów franków, których żąda delegacja 
francuska na odbódowę zniszczonych 
przez brutalność niemieckich wojsk oku­
pacyjnych terenów francuskich. Dzienniki 
t.utejsze podkreślają, że niesłychany opór 
niemieckiej delegacji rozbija wszelką 
możliwość dojścia do porozumienia. 

Dziki szał antypolski 
ogarnął władze litewskie 
KOWNO, 10. 4. - Litewski minister 

śpraw wojskowych zabronił oficerom ar­
mji litewskiej noszenia orderów polskich 
sa wyjątkiem Krzyża Swiętego Jerzego, 
którego npszenie jest dopuszczalne za 
;pecjalnem zezwoleniem minisrta woj­
lly. (ATE). 

KOWNO, 10. 4. - - Policja litew­
&ka sporządziła protokół przeciwko jed­
nemu z wyższych urzędników administra­
eji litewskiej za to, że podczas przejazdu 
w · pociągu rozmawiał z pasażerami po 
polsku. (ATE). 

>HASŁO« z dnia 11 kw!etnia 1929 roku. 

Przesilenie gabinetowe w Niemczech . . " . mozna uwazac za zazegnane 
BERLIN, 10. 4. Po południu toczyły 

się obrady pięciu frakcyj Reichstagu, po 
pierających rząd obecny. Frakcje demo­
kratyczna i ludowa obradują jeszcze (go­
dzina 21). 

Tern niemniej w kołach Reichstagu u­
trzymują z całą pewnością, że obie frak­
cje, a w szczególności frakcja ludowa za­
akceptują stanowisko rządu. Akceptacja 
stronnictwa socjalistycznego uważana 

jest również za przesądzoną, ze względu 
na to, ~e wszyscy ministrowie socjalisty­
czni zaangażowani s~ bezpośrednio w tej 
deklaracji. 

„Vossische Zeitung" i „Berliner Tage­
blatt' w wydaniach na czwartek mówią o 
rzeczy przesądzonej o wejściu trzech mi 
nistrów centrowych do gabinetu. Nomina 

cja centrowa ma na posiedzeniu wieczo­
rem ustalić te trzy kandydatury ze swego 
łona. 

Sytuacja dzisiejsza uważana jest przez 
koła polityczne za ostateczne zażegnanie 

kryzysu. 
Jako trzech kandydatów centrum wy 

mieniają: teka terenów okupowanych dr. 
Wirth, sprawiedliwość, Gerard, komunika 
cja Steg~wald. 

BERLIN, 10. 4. Niemiecka frakcja lu­
d.owa, która obradowała wieczorem pod 
przewodnictwem min. Stresemanna zaak­
ceptOwała deklarację gabinetu. 

W ten sposób kryzys uważany jest już 
Za'Zażegnany. Zadaniem nowego gabinetu 
będzie przeprowdazenie w pal'lamencie 
budżefo: 

30 mil jonów zł. dają Słąskowi 
amerykańscy bankierzy 

KATOWICE, 10. 4. Województwo ślą Wojewódtwo przyjęło ofertę na razie 
skie otrzymało od bankierów w Bostonie informacyjnie, a gdyby doszło do jej przy 
propozycję nowej pożyczki inwestycyjnej jęcia, wówczas opracowany na przeciąg 
w wysokości 25 - 30 miljonów złotych 10 lat plan robót inwestycyjnych wy)rnna 
na doś_ć korzystny~h warunkach. noby w ciągu najbliższych trzech lat. 

Pozyczka ta miałaby być p:rzeznaczo-
na na roboty publiczne. · ~ 

Emigranci rosyjscy tworzą· nowe państwo 
Powstanie ono w Mongołji pod opieką Chin 

LONDYN, 10 4. - Były szef prze-
SinierĆ robotników ciwbolszey.-ic~iego rządu S:fberyjskieg<;>, 

9 
• hetman S1em1onow, prowadzi rokowama 

się będą wszyscy emigranci rosyjscy z ca­
łego świata. 

Tutejsze dzienniki donoszą, że Siemio­
now dysponuje bardzo poważnemi fundu­
szami i opracował organizacyjne zarzą­
dzenia we wszystkich szczegółach. Het­
man Siemicmow1 b. oficer kawalerii car­
skiej. już od roku 1925 posiada obywa­
telstwo japońskie. 

'W' zb1orn1ku gazowym z rządem narodowym chińskim w Nanki-
. . . nie w sprawie założenia przeciwbolsze-

. ~YTOM,, ~O. 4. - W .gaz?wm ~lej- wickiego państewka emigrantów rosyjskich 
skie1 w Oles?.ie wyd.arzył się meszcz~sl!w~ pod suwerennością Chin. Chodzi 0 t. zw. 
wypadek~ ~tory pociągnął za sobą sm1erc wewnętrzną Mongolję, gdzie setki tysięcy 
2 robotmk?w. . . . • emigrantów rosyjskich mają otrzymać par-

Robo~mcy Ka.ndz1ora 1 .Gi;ke, .kto!'2y cele i urządzić się jak w domu. W ten 
otrzymali poleee!11e n?praWJema zb10rmka sposób ma być stworzone przedmurze 
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Fabrykę bomb 
odkryto w Portugalji 

. d " d WIEDEN 10 4. „Unite Press ono-
si z Lizbony, że policja tamtejsza odkryła 
fabrykę bomb, w której skonfiskowano 
1066 sztuk bomb. 

W stolicy jak również i na prowincji 
aresztowano kilku oficerów i podoficerów 
uprawiających akcję przewrotową. 

Koła rządowe oświadczając, że aresz­
towania te zapobiegają wybuchowi nowej 
rewolucji. 

Tabela wygranych 
V-ta klasa Tl dzień ciągnięnia 

Zł. 3.000 n-ry: 8451 100007 131543 
Zł. 2.000 n-ry: 23289 143613 
Zł. 1.000 n-ry: 2917 13792 24887 53.192 

71649 102045 129657 
Zł. 600 n-ry: 238 7328 18929 28809 · 

29091 36641 487'73 53483 57607 79707 
80339 81322 83644 87220 102241 115091 
124265 131160 140965 144811 161374 
171113 

Zł. 500 n-ry: 1336 2640 2796 2821 3215 
4347 4535 6993 7781 8412 9114 9211 
10896 12880 13042 13383 13881 13916 
14220 15574 17031 17316 17734 20570 
22167 22466 22646 22856 23202 23919 
24703 25447 25568 25979 27397 28012 
28239 28245 30028 30567 31853 32055 
32431 33825 33714 35928 36301 37514 
44296 47176 49848 50816 5.l,!81 52865 
54324 58330 63385 69000 69235 71194 
72139 73031 73446 73478 73726 75625 
75807 77655 80457 80788 ~9971 81997 
83186 83682 83912 84039 85017 85389 
86254 86591 87749 89084 89494 90075 
90144 90159 92354 93696 94345 95304 
96204 96341 96643 98331 
100577 101881 102329 103005 
105401 105771 108751 109532 
111315 112385 113810 114920 
117203 118690 119460 120684 
121992 123745 127752 128505 
131306 132019 1'.12254 134032 
135365 135793 137477 137718 
141826 143081 143822 147836 
152893 153028 154095 155210 
157506 158082 159857 141439 
161891 161945 162225 163337 
169315 169856 170971 172179 
173056 

104950 
110086 
117172 
121391 
129540 
134325 
140173 
151968 
157131 
161774 
167178 
172711 

gazoweg~, weszh do jego wnętrza wbrew przeciwko opanowanej wpływami Sowie-
ostrzezemom .bez masek gazowych. Wsku- tów zewnętrznej Mongolji. Sk d I 0 

tek wdychania uchodzącego gazu stracił an a na prelDJ e•ze 
po kilku minutach przytomność. Siemionow obiecuje Chinom, że zor- .I. 

Kierownik gazowni wraz z drużyną ganizuje nietylko skuteczną obronę gra- Z wo lennicy j przeciwni.cy sztuki stoczyli Z sobą zacięta„ walkę 
/atowniczą, zaopatrzeni w maski gazowe, niczną przeciwko wkraczającym do Chin 
wydobyli zemdlonych, wszelkie próby coraz bardziej wpływom bolszewickim, BERLIN, 10. 4. W teatrze miejskim 
jednak utrzymania ich przy życiu zpełzły lecz, że czasem przy pomocy armji emi- w Kolonji odbyła się wczoraj premjera 
na niczem. grantów odbije Sybir i wyrzuci Sowiety sztuki Waltera Ilgesa p. t. „Latarnia". 

Pod koniec pierwszego aktu publicz­
ność wygwizdała sztukę, przyczem doszło 
do walk! na pięści między zwolennikami i 
przeciwnikami autora. Z galerji poczęto 
rozrzucać gazety i ulotki komunistyczne. 

Poza tem uległ ciężkiemu zatruciu kie- z północnej Mandżurji. Sztuka ta, poruszająca tematy komu-
townik gazowni, którego maska, jak się AntybolszewicJde państewko mongoł- -nistyczne, wywołała na widowni burzliwe 
okazało, była nieszczelna. skie ma być centrum, w którem zbierać demonstracje. Przedstawienia nie dokończono, 

KlllO•TEATlł 

A'LAC 
Piotrkowska 108. 

------
Dziś 

premjera! 
................... „ ... „. 

Orkiestra pod dyrekejł\ 
P• R. KANTORA. 

Rewja 100 najpiękniejszych nóżek świata w arcyfilmie 
Najgenjalniejsza kreacja znakomit~go RYSZARDA _ EICHBERGA P• t. 

Piękne nóżki zwyc • ęża • ą 
Z Dlll4 GlłALLĄ 

DOUGLAS FAIR.BANKS 
wspólnicy BEBE DANIELS " ostatniej swei kreacp 

CÓRKA ZORRY 
(SENORYTA) 

Zachwyca, upaja i oszałamia wszystkich. 

Początek seansów o godz. 
430 ·po południu 

w rolach główny.:h: IA•UI HALL 
potęgi ekranu "' I WILLI AA 

ł 
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. il pa:r. a enł" 
Arty I P. W. Martina w ~,Jour"nal de Genewe" 

o sytuacji po itycznej w Polsce 
„Journal de Geneve" zamieszcza arty­

kuł Willima Martin p. t. „Dyktatura i par 
lament", poświęcony obecnej sytuacji we 
wnętrznej w Polsce. · 

Polska - pisze Martin - jeżeli cho­
dzi o system rządów, zajmuje w Europie 
odrebne stanowisko. Od maja r. 1926 
posi"ada ona dyktatora. Nic się nie dzie­
je bez rozkazu, a przynajmniej zezwole­
rJa Marszałka Piłsudskiego. Z nim jed­
nym. Hczą się w wojsku, on jeden cgzystu 
je w rządzie, on jeden jest w kraju, wo­
bec niego zaś nic inneg'> nie istnieje. Nie­
ma może innego państwa, gdzie system 
personalny zostałby doprowadzony tak 
daleko, Jednakże pozornie dyktatura ta 
pozostaje systemem ściśle parlamentar­
nym. W konstytucji nie zaszły żadne 
zmiany. Wybory odbyły się w sposób 
j•:li:n".:tjbardziej regularny i nawet nie przy 
niosły rządowi większości. Marszałek od­
rtncał kolejno, poza pewnym krótkim o­
kreiiem, wszystkie wybitne stanowiska 
państwowe. Nie chciał być ani Prczyden 
tern Rzeczypospolitej, ani Premjerem. 
Kieruje on państwem ze skromnego gabi­
netu ministra spraw wojskowych.· Tamie 
szanina dyktatury i parlamentaryzmu, 
ten rozłam pomiędzy rzeczywistością. a 
pozorami, jest, być może, znakomitą. kon 
cepcją. Marszałek Piłsudski zna dobrze 
swój kraj. Historja już kilka rnzy odda­
ła mu słuszność, pomimo przewidywań 
zdawałoby się jaknajbardziej uzasadnio­
nych, i być mo~e, że tym razem będzie 
tak samo. Trzeba jednak uznać, że sy­
stem ten przedstawia wielkie trudności 
dla rzP.du, któ.y parali-}.uje, dla izby, któ­
rą upclrn.rza i dla kraju, który zadziwia. 
System Marsze.łka Piłsudskiego wydał pe­
wne rezultaty, mniejsze jednak, niż ocze­
kiwano. Autor podkreśla następnie, iż 
1\Iarszałek Piłsudski pTagnął ostatnio u­
łatwić przejście do rządów czysto parla· 
mentarnych, poczem przystępuje do omó­
wienia sprawy postawienia w stan oskar­
żenia ministra Czechowicza. 

Wszyscy przyznają, pisze. p. Martin, 
że p, Czechowicz był znalrnmitym mini­
strem skarbu, jednym z najlepszych, ja­
kiego Polska miała. Nikt niestawiał mu 
zarzutu dokonania nadużyć. Jego uczci­
wo\Sf: oso')ista jest najzupelniej uznana. 
O co, ściśle mówi~c, oskarża go Izba? O 
błąd techniczl)y. Oczywiście, jest w2żną 
rzeczą dla ministra nieuszanować budże­
tu, uchwalonego przez Izbę. Jest to pre­
cedens, którv może zanrowndzić bardzo 
daleko, ale z ·drugiej strony każdy wie o 
tern, że p. Czechowicz nie był zwykłym 
ministrem, lecz ministrem Marszałka, 
współpracownikiem Piłsudskiego. Nie był 

to minister w zwykłem znaczeniu tego v.:y zultaty. \Yrcszcie przechodząc do sprawy 
razu, ale kierownik urzędu. \Vyczuvm slę dymisji premjera Bartla, autor artykułu 
dokładnie, że 'N r. 1927, w okresie naj su- wyponiada pogląd co do jego ewentualne­
rowszcj dyktatui·y, nie mógłby on wydać go następcy, i stwic1·dza, że lVIa1'szałGk 
r.,ni jednego złotego za dużo bez rozkazu wydaje się dość skłonny wziąć z powro-
1ub zezwolenia Mr,rszałka Pi!sndskiego. tern wladz9 w swe ręce, aby zliinvidować 
Marszałek Piłsudski zrozumiał to tak do- osobiście sprawę minist:a Czechowicza, 
brze, że silnie zareagował na to w jednym którą. uważa słusznie za swoją sprawę o­
z tych wyv1iadów chłodnych a ostrych, sobistą. Jeżeli tak jest istotnie, kończy 
które są, jego tajemniq. Raz jaszcze i\fal'tin, wszystko, co zyskał sejm, stara­
Marszałek Piłsudski zarzucił sejmowi, że jąc się dać dowód swej niezależności, bę­
praca jego jest bezpłodną i wydaje rezul- dzie to pogłębienie dyktatury, która już 
taty negatywne, zamiast współdziałat z słabła i zaciśnięcie węzłów, który się roz­
rządem w pracy praktycznej, dającej re- luźniały . 

5 tui s ny404; 

t~óż hajdainacki zamiast krzyża 
Księża ruscy w roli gloryfikatorów bandyckiej zbrodni 

Opętani szałem nienawiści do Polski 
hajdamacy ukraińscy czując, że wpływ 
ich na masy kurczy się z każdym dniem., 
że usuwa im się grunt pod nogami i że 
nieuchronny rozwój wypadków usuwa ich 
poza nawias realnego życia, czynią rozpa­
czliwe wysiłki, aby utrzymać się na po­
wierzchni. Chca w świat, a nawet w sa­
mych siebie wmówić, że przecież istnieją, 

Za wszelką cenę więc, depcąc wszelkie 
prawa ludzkie i boskie, etykę i gwałcąc 
sumienie, starają się tego trupa zgalwani 
zować. Szkalowanie wszystkiego co pol­
skie, zbrodnicze podpalania, zamachy na 
tory kolejowe - oto metody ich pracy. 

wego gimnazjum ruskiego i ks. Rytaj, ka 
techeta prywatnego gimnazjum żeńskie­
go ruskiego. Na nabożeństwo przybyła 
grupkami młodzież z wyższych klas. 
Przed nabożeństwem rozrzucono ulotki, 
wzywające do uczczenia pamięci nowego 
„heroja". 

Czytamy i trudno uwierzyć. Księża ka 
tccheci, wychowawcy młodzieży, których 
zadaniem jest wszczepianie w niewinne 
dusze zasad nauki Chrystusowej, którzy 
powinni stać na straży jej czystości, wy­
stępują publicznie w świątyni w roli glo­
ryfikatorów zbrodni, gorsząc maluczkich 
i riie pomnąc na słowa Mistrza o kamieniu 
młyńskim. Religję i jej obrzędy oddają 
na służbę ciemnemu szatanowi nienawi­
ści. 

Ppzatem podkreślić należy, że jeden z 
tych katechetów, to przecież urzędnik 
państwowy, który przysięgał wierność 
państwu, którego to państwo opłaca, a 
który wbrew najpierwotniej nawet poję­
temu poczuciu honoru przeciw państwu te 
mu w sposób prowokujący występuje. 

Po1ska jest zbyt wielką, aby jej te od 
ruchy bankl'lltują.cej nienawiści mogły za 
szkodzić, podobnie jak ukąszenie pluskwy 
nie przyprawi o śmierć oczłowieka. T 
prawda! - Ale też nie mÓżna dopuścić do 
i·ozmnażania się robactwa we własnym do 
mu, musi się je tępić a pluskwy spotkane 
rozdeptywać. Dość już tolerancji, dość wy 
rozumiałości, dość pobłażliwego patrzenia 
przez palce. N a głowy zbrodniarzy i tych, 
którzy zbrodnię wysławiają, do niej nama 
wiają, powinno wreszcie raz całym swym Takich ludzi do szkół puszczać niewol 
druzgocącym ciężarem obruszyć się pra- no. Nie naszą jest rzeczą wskazywać, 
wo. „ gezie znajduje się właściwe dla nich miej 

w· . . 1 ~,- _ .
0 

: 
1 

• , , sce. Naszą rzeczą jednak jest ~1derzyć w 
iem,~; ~; s.o .,a ;•!,P0wkd~~:-1eyizez dzwo:::i na trwogę tak, aby głos Jego posły 

n~s s~ ~':'":me, ale d?\"owała _h,,,m .1e ko- szdo społeczeństwo polskie i ci, którzy po 
mecznosc? mteresyans.wowy ~ społec.zny: wołani sa do czuwania ażeby Rzecznospo 
Posłucha3my bowie:n: Przed lulku dmam1 lit~ żadn~j 'szkody nie' poniosła. " 
urz~dzono w cerkwi w 'Tarn.opolu uroczy· I 
ste nabożcf st wo żałobne (panichidę) za Nie wolno nam patrzeć obojętnie na 
duszę Jarosława Lubonycza, który zginął, to, j::i.k bunt podnosi wężową. głowę do gó 
biorą.c udział w napadzie banuyckim na ;·y, aie wolno nam dopuścić, ażeby czyjaś 
listonosza we Lwowie. Naboźeństwo od- zuchvvała relm starD.h:, sie zgtrzeć różnice 
prawili katecheci: ks. Sombaj z pr,ństwo I między krzyżem a.„ hajdamackim nożem: 

I z:.l:ly1va s~ę lmżda piędź ziemi, gdzie ceny 

LIST Z AMER''KI !I grunt0w i plncÓYi dochodzą do zawrot-
.111. I uych sum, nic dziwnego, że na płaskich 

D P k 
. . . pokrywach „drapaczy nieba" nowe i cie-

zień św. atry a. _;,_ Nowojorskie miasto das11<Yw. _.,, 'w.we pow:::i'rnje życie. 
D h d ' d 1 T p, 32-piętrowyrn bud •nku wznosi się 

OC O Y prezy enta. na dachu no·.vojorska stacja meteorologi-
(Korespondencja własna). czna, zaopatrzona we wszystkie koniecz-

ne i1;2.t''l!mel1t.y i urzadzcni,.,. Pozatem na 
New-York, w marcu 1929 r. szach, chłopcy i sta~·.;i w m<.>.lownic:·(:• ~\'r1 ,·;1.1-,yn-;. cl;1-;hu i.J~7-y wielkie reflekto-

Dzien św. Patrykn., patrona Irlandji, mundurach. I ... ':· "<' l') 0 ·jen\.z.cji wje~dżajacych do 
przypadają.cy na 17 marca, czczą Irland- Kobziarze, w c;!11.'.dnicach i pledach, na I p~rtu okrc vÓ'.V. • 

czycy na całym świecie. Gdzie tylko znaj pis~:l1~1:~ch1 .sv:_y;1_1 i_
1

-
1

,:. ~1.~1:,e1~t~~-~~: v.1v"1f>l~Y-_ 1 . Na ko§c.iele instytu.tu marynarzy_, 1_6-
duje się kolonja irlandzka, taro w tym „I{iL„:1,_ey , „ \A. e::i: :·. „ J;e „11:;e.: i 11 I rw::trowa wieża. latarma morska, poswie­
dniu połyskuje na ubraniach szmaragdo- ne yavl'Joty~zI~~ p1e.;~11,_ • t; cz·1;.> r;rty

1 
i~a- co;ia p'..'lmieci. ofi8.r katastrofy „Titanic'.-z 

wo - zielony kolor irlandzki, rozkwitaja daJący z ohen_ 1 z p~. rod ~-:im;.w 'v1c,zo>Y l--al2k 1. Pl'Z.'Świeca niepewnym swej drogi 
na sukniach i w butonierkach wiazanki deszcz konfe~ti, conandoli i i·o:rnokoloro-. "'i a' ten · 
koniczynld, „shamrock", rozbrzmi~waja wych papierków, świadczył o sympa.tji "'" · ·' · . , . . . 
k?bzy i dudy, maszerują pułki bitnych: dla mańifestantów. Poza mą. olor~y_rm kr~yz o hcznycI: re­
rueustraszonych żołnierzy irlandzkich. Lecąc nad bognt:} dzielnicą. Nowego flektorach rozposc1era, Jak symbol wiary 

Jak co roku, tak i w tygodniu ubieg- Jorku, Park Avenue i Riverside, pewien i nadziei, swe świetlne skrzydła nad mia­
łym Irlandczycy Nowego Jorku, stanowią lotnik orzekł, że dachy tego miasta to stem. Na wielu innych budynkach tros-
cy olbrzymi proc~mt ludności, dzień swe- bezgraniczny kraj łąk i zieloności.. ka o los okretów i marynarzy kazała u-

~ · t iJi ochod ,:.1ie~icić różn;lrnlo:towe sy!!nały świetlne. go swię ego uczci p em przez Fifth \V orzeczeniu tern, o<;Inoszącem się do -
Avenue. Z nimi razem świetowali i inni wisz:::,cych ogrodów, trawników, letnich Eldorndo dzieci urzadzone na dachu, 
obywatele, przedstawiciele v;ładz municy- sypialni miijar<lerów i miljonerów amery otoczonym żc11".zną krat:!, gdzie sztuczna 
palnych, policji, wojska, kościoła. kańskich zna~lluj3 się spora doza przesa- pla~~~. nrzyrzncly gimnastyczne, huśtaw-

W tłumie 15.000 Irlandczyków masze- dy. b i kolejki pozwalaj~ malutkim spędzać 
rowa~y pułki irlandzkie, radni, irlandzkie . Bo dach1· tego oll>rzymiego n:io.st[1. czas bez t1·oski. 
<'-'chy, tewarzystwa, szkoły, bractwa i 

1 

wpraw4zie wyzy$kane są jllko „płuca re- Podobne ur.zątlzenia plus leżaki, tory 
kluby._ . zenvowe", prz"tth·zrnie, gdzie cze1'pią mie golfowe, place 'Lennisowe mają urzędnicy, 

D"1 ·wczęta w narodowych ziffrmvch ~zkańcy powi,..trzc i zdrowie, ale też znaj- zamie:"z~ni.ią.cy dom telegrafów i telefo­
.P:-}e:-.rnhlc'i .i szaffach o. barwach Irlan- j c1uj<! tysiące innych zastosowań. nów. Z %-piętrowej wieży magazynu 
dji, mne w zielon~eh papierowych kapclu Tam, gdzie w amerykańskiem tempie Woolwortha ma się zawrotnY: i oszałamia 

Jak w Niemczech traktują 
mniejszości narodowe 

Jak Niemcy traktują mniejszość na­
rodową polską w samej swej stolicy 
świadczy następujące zdarzenie: 

Zarząd polskiego towarzystwa „Oś­
wiata" w Berlinie zwrócił się w styczniu 
r. b. do prowincjonalnego kolegjum szkol­
nego (Provinzial - Schuhlkollegium der 
Provinz Brandenblll'g und von Berlin) z 
prośbą o pm\\.vo1enie na wprowadzenie v: 
szkołach nauki śpiewu przy nauczaniu j0 
zylrn polskiego, które to nauczanie odby­
·vrn się grodlmmi towarzys~wa przez zan,n­
ga~o•vanych spzcjalnie nauczycieli. w go­
dzin.ach popo!udniowj-·ch \v lokalach szkól 
publicznych. 

Na podanie to, SchuJ.1lkollegium. powo 
łują.c się na odnośny okólnik niemieckie­
go ministerstwa oświaty z 11 listopada 
1925 r., odpowiedziało, że pozwolenie ta­
kie udzielone być nie może. 

Konsulat generalny Rzplitcj Polskiej 
w Berlinie, do którego ·towarzystwo „O­
świata" zwróciło się o interwencję, prz2-
prowadził poszukiwanie owego okólnika, 
które jednak nie dały żadnego rezuitatu. 
Nie jest on drukowany ani w urzędowym 
dzienniku ministerstwa oświaty, ani też 
nie jest ·znany pedagogom, z którymi w 
tej sprawie konie:rnwali m·zęclnicy pol­
skiego konsulatu, 

Szkolnictwo polskie w Chinach 
na P. W. K. 

W Mandżurji istnieje dość znaczna ko 
lonja polska, która wykazuje ożywioną. 
działalność oraz wielkie przywiązanie do 
odległej ojczyzny. Wychodzi tam jedno 
pismo polskie w Chinach p. t. „Tygodnik 
Polski", którego redaktorem i wydawcą 
jest ks. Wł. Ostrowski. Polacy z Dalekie­
lgo Wschodu reprezentowani będą na Po­
wczechnej Wystawie Krajowej w Pozna­
niu, gdzie napewno ogólną uwagę zwróci 
pokaz szkolnictwa polskiego w Chinach, 
które posiada dużą, pełną walk i trudów 
przeszłość oraz znakomitą teraźniejszość. 
W Charbinie samym istnieje gimnazjum 
polskie im. H. Sienkiewicza, w Aszyhe i 
Charbinie - polskie szkoły powszech~ 

W Charbinie odbyła się wystawa szkol­
nictwa polskiego w Chinach, która była 
niejako przygotowaniem do wystąpienia 
na P. W. K. W związku z tem powstał sze 
reg planów co do organizacji pokazu szkol 
nictwa polskiego w Chinach na P. W. l{. 
I tak projektowane jest grafic.zne przed­
stawienie rozwoju tego szkolnictwa, od 
drobnych zaczątków szkółki, czy też kom­
pletu w mieszkaniu, aż do dzisiejszego 
jego stanu. Pozatem zobrazowana ma 
być praca oświatowa gimnazjum charbiń­
skiego ze specjalnem uwzględnieniem śr,o 
dowiska, w którem szkoła działa. Projek 
towane są zatem zbiory nieznanych oka.­
zów fauny i flory Mandżurji, roboty ręcz 
ne z uwzględnieniem motyWóW chińskich 
i t. p. 

jący widok na. poruszające się miniaturo­
we kropki, w głębi przepaści postaci~ lu­
dzkie i wozy. 

Na innych dachach póhnilowe space­
ry, dalej znów podniebne restauracje, ka­
barety, kina, teatry, dancingi i obserwa· 
torja astronomiczne_. Gdzieindziej znów 
kąpiele zwykłe, słoneczne i lecznicze. 

George Waszyngton, początkowo nie 
chciał brać pensji. Widząc jednak, że 
stwarza przez to niemiły precedens dla 
swego następcy, zawiadomił kongres, że 
25.000 dolarów rocznie uzna za odpowied ... 
nie wynagrodzenie. 

Prezydentowi Grantowi podwyższono 
te pobory do 50.000 dolarów, za Tafta do-, 
szły do 75.000, a niedawno debatowano w 
Kongresie nad tern, czyby nie było od:po­
wiedniem, by listę cywilną. podnieść do 
100.000 dolarów. 

Ale dotychczac tej podwyżki nie u­
chwalono i Herbert Hoover, który jako 
świetny organizator i inżynier mógłby w 
Ameryce znaleźć znacznie lepiej płatne 
zajęcie, dostaje jak "i jego poprzednik 
6250 dolarów miesięcznie i 25.000 dolaró.w 
dodatku rocznego na podróże. 

To co z tego dodatku pozostanie, wra­
ca z powrotem do skarbca. Każdego trzy. 
dziestego osobny posłaniec skarbowy d~ 
ręcza głowie państwa czek, który dopiero 
po podpisaniu prezydent podaje dorbanka1 
do~tJ!. :a._ 
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Jak należy organizować rze1niosło? WYBORY 
do Samorzadów „ Miejskic.h 

Związki zrzeszeń rzemieślniczyc 1 iv Niemczech 
w świetle cyfr 

WOŁOMIN. 

Dnia 14 kwietnia r. b. odbędą się w 
Wołominie wybory do Rady Miej ski ej. 

W związki z powołaniem do życia Izb 
Rzemieślniczych powstaje kwestja, jak 
należy dalej organizować korporacje rze­
mieślnicze. 

W ważnej tej sprawie zabrał głos 
„Mistrz piekarski i cukierniczy, wycho­
dzący w Poznaniu, którego ważniejsze 
wnioski przytaczamy w całości. 

Objektywnie i·zecz biorąc, przyznaje­
my, stwierdza autor, że postęp ruchu or­
ganizacyjnego w polskiem rzemiośle w o­
statnich latach znaczny, a wyniki, które 
osiągamy na tern polu, pozwalają nam na 
pewien optymizm w stosunku do przy­
szłości. 

Musimy sobie jednak zdać sprawę z 
tego, iż pozostając daleko w tyle poza in­
nemi krajami, a nawet poza innemi war­
stwami społecznemi we własnym kraju, 
tern.bardziej gorączkowo organizować się 
powinniśmy, abY, nadgonić dziesiątki lat 
straconych. 

Dlatego też uważamy :rozwój organiza 
tji rzemieślniczej w Polsce ciągle jeszcze 
za. zbyt powolny, wyniki zaś konkretne 
ruchu organizacyjnego - za zbyt skąpe 
. w stosunku do najskromniejszych nawet 
:wymogów chwifi. 

Aby sytuację uplas.tyeznic porównaj­
my stopień rozwoju organizacyjnego w 
rzemiośle polskiem a niemieckiem. Po­
r6wnanie to dostarczy nam pouczającego 
przykładu, jakie możliwości istnieją. dla 
organiza.eji rzemies1niczej w nowoczes­
nem państwie i wykaże nam, jak dalecy 
jesteśmy jeszcze od tego poziomu życia 
organizacyjnego, który odpowiadałby i­
stotnym warunkom gospodarczym, spo­
łecznym i kulturalnym. aszego kraju. 

W Niemczech każdy zawód rzemieślni 
czy posiada. swoją organizację. statysty 
ki po.blikują wykaz '81 zawodowych zwią 
zków rzemieślniczych, które posiadaja 
SW-Oją siedzi'bę w Prosach. Z tych, we: 
~g ~ z roku 1928„ 16 związków o­
beJmu~ cały obszar. Rzeszy Niemieckiej. 

Qt.o.~az siły liczebnej +n~h 16 zwią-
lk6w': . "~ 

:t'' ,..Germania„, Centralny Związek 
JIJemieckieh Cechów Piekarskich - człon 
ków91.489.. 

2) Niemiecki Z.wiązek Cechów Rzeź­
~ - członk6.w 61.324. 

3)' Państwowy Związek niemieckiego 
ł2Bnliosła kowalskiego - członków 43.549 

:() ' Związek niemieckich :fryzjerów -
cvJonk6w 41.499._ 

Sł' Państwow,r. Związek Cechów rze­
Jniosła krawiectwa damskiego - człon­
ków 33.200. 

.6' Związek niemieckich Cechów budo-
.Mliczych, karoseryj i wozów - członków 
12;280. 

Niemczech. A dodajmy do tego, że w pa­
rze z liczebnością. poszczególnych związ­
ków idzie ich potęga finansowa i wpływy 
w życiu publiczncm, któremi rozporzą­
dzają. 

Niektóre zwiazki rzemieślnicze w Niem 
czech, reprezentujące jeden tylko zawód, 
dysponują rocznym budżetem w wysoko­
ści 2 i więcej miljonów złotych, posiada­
ją szereg czasopism fachowych, bronią­
cych interesów zawodu oraz wielki aparat 
organizacyjny, własne biura w róż~ch 
częściach kraju, własne gmachy oraz od­
powiednio liczny personel urzędniczy. 

Nie dziw wtedy, że rozporządzając ta­
ką potęgą rzemiosło niemieckie jest w sta 
nie skutecznie walczyć o przynależne so­
bie miejsce w społeczeństwie i w życiu 
gospodarczem państwa. Rzemieślnika w 
Niemczech nikt nie odważy się lekcewa­
żyć, gdyż jest to element wysoce uświa­
domiony i doskonale zorganizowany, a 
więc reprezentujący najwyższe walory 
państwowe i publiczne. 

U nas najliczniejsze organizacje rze­
mieślnicze to Centralny Związek Cechów 
Piekarskich i Związek Cechów Rzeźnic­
kich i Wędliniarskich. One tylko rozcią­
gają się n aobszar całej Rzeczypos.politej, 
ale pod względem liczebności stoją. daleko 
w tyle poza pokrewnemi organizącjami 
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w Niemczech, inna zawody zaś posiadają 
co najwyżej organizacje wojewódzkie. 

Widzimy więc, iż mimo usilnej pracy 
i poważnych jej wyników w ostatnich la­
tach, stoimy ciągle jeszcze na bardzo ni­
skim poziomie organizacji w rzemiośle. 

Niechaj więc to, co już osiągnęliśmy, 
nie usypia naszej energji, a niech raczej 
pobudzi nas do tembardziej intensywnej 
prasy organizacyjnej, abyśmie nic potrze 
bowali wstydzić się naszych zachodnich 
sąsiadów. 

Przytaczając p.owyższe słuszne wywo·· 
dy „Mistrza Piekarskiego i Cukiernicze­
go", chcielibyśmy podkreślić ponadto, że 
„znaczny postęp ruchu org~nizacyjnego 
w polskim rzetniośle', jest w pierwszym 
rzędzie zasługą obecnego rządu, który 
pierwszy docenił rolę stanu średniego w 
życiu gospodarczem kraju i otoczył go 
należytą opieką, udzielając mu również 
pomocy kredytowej. 

Nie wątpimy więc, że dalsza pomoc 
państwa, powołanie do życia samor.ządu 
gospodarczego oraz uwzględnienie słusz­
nych postulatów rzemiosła, szczególnie w 
zakresie reformy pod:i.tkowej, pozwolą 
rzemieślnikom polskim unoowczesnić i u­
lepszyć swój system organizacyjny, wy­
korzy~tując cenne doświadczenia zagrani­
cznych zrzeszeń 1·zemieślniczych. 

was --+ 

Niedomagania i bolączki kupiectwa 
łódzkiego 

Delegacja Centrali Zrzeszeń Kupieckich w Min. Skarbu 

Centrala zrzeszeń kupieckich wysłała skaxbowych odmawiają przedstawiania 
do Ministerstwa Skarbu delegację specjał płatnikom dokumentów na zasadzie któ­
ną, której poruczyła omówienie z Mini- rych dokonany został wymiar podatku i 
strem Grodyńskim szeregu najżywotniej- tą sprawą obiecał zająć się Minister. 
szych spraw ściśle związanych z handlem„ Dalej delegacja poruszyła spraw.ę od­
jego sytuacją finansową i podatkami. bierania koncesji na handel wyrobami al-

Delegacja przedstawiła Ministrowi me koholowemi. W odpowiedzi Minister Gro­
morjał, prosząc przedewszystkim o odro- dyński przyrzekł dać kupcom tym 3-ch 
czenie terminu płatności podatku obroto- miesięczny termin na wyprzedaż zapasów. 
wego za rok 1928, przypadający jak wia- Wreszcie delegacja poruszyła sprawę poli 
domo na dzień 15 maja r. b. Kupcy chcie- tyki kredytowej Banku Polsld~go i Ban­
liby po za odroczeniem terminu podatek ku Gospodarstwa Krajowego, które skró­
ten został rozbity na ąwie raty, oraz by ciły i ograniczyły kredyt dla kupców. Mi;:. 
władze skarbowe nie doliczały specjalnyci1 nister Grodyński obiecał delegacji i tę 
procentów za zwłokę. kwestję rozpatrzyć w najbliższym czasie 

Minister Grodyński odpowiedział dele- i odpowiednio na to zareagować. 

Największe szanse ma lista N2 1, Bez­
pareyjnego Bloku, na czele której stanęli 
wybitni dzia~acze miejscowi; .N'f.! 2 otrzy­
mała Iiłsta PPS„ N2· 4 - Endecja, kryją­
ca się pod płaszczykiem „listy klasy pra­
cującej i zrzeszeń zt.'.wodowych"; Lista 
PPS~Fr. Rew. otrzymała :Nh 5, a lista ży­
dowska - N2 6. 

Rzemieślnicy, drobne kupiectwo i ca­
łe mies~czaństwo uchwaliło na zebraniu 
w niedzielę popierać jednomyślnie listę 
Bezpartyjnego Bloku N2 1. 

-
l{ROśNIEWICE. 

Dnia 28 kwietnia r. b. odbędą się wy­
bory d~ miejscowego samorządu miejskie 
go. Miejscowe Koło Zjednoczenia Stanu 
średniego oraz Komitet Bezpartyjnego 
Bloku czyni wielkie wysiłki, aby utworzyć 
jedną listę. społeczeństwa polskiego. 

Wybory do Wojewódzkiej !zb) 
Rzemieślniczej w Kielcach 
odbędą się 15 czexwca i"e h • 
Wybory do Izby Rzemieślniczej w Kie} 

cach odbędą się na terenie całego woje­
wództwa kieleckiego w niedzielę, dnia 16 
czerwca r. b. 

Sukcesy Bezpartyjnego Blokh 
przy wyborach 

do samorządu miejskiego 

„-, NIESZAWA. 

Niedawno odbyły się w Nieszawie wy. 
bory do Rady Miejskiej, przy których na 
127 4 oddanych głosów lista N2 1 (Bezpar­
tyjni mieszkaj cy Nieszawy), oqpowiada· 
jąca B. B. W· z R., wykazała 645 głosów 
i 6 mandatów. Poza tern lista endecka M 
3, występująca podhasłem uzdrowienia 
gospodarki„ uzyskała 438 głosów i 4 man­
daty, a lista N2 4 (mniejszości narodowe), 
191 głosów i 2 mandaty„ 

GRODNO. 

Podczas wyborów do Rady Miejslde] 
w Grodnie, lista .Nh 1 Bezpartyjnego Blo· 
ku zdobyła 1974 głosy, uzyskując 5 man. 
datów. 

gacji, że zasadniczo zgadza się z odroczc- rir.;~-~~~..,~-~~~-~~~*l~*!!!!!•~·~www~~~"'~* ~~„·~·„~·~·~~l\l!iii~~·0·~-~-l!!!!*ll!!!"~'*MW~~Si~WWWl!ll!l!!!~~,~-~-~1~~i 
niem tego terminu i rozłożeniem podatku 
na dwie raty nie może dać jednak k~n­
kretnej odpowiedzi, bowiem w obecnej 
chwili liczyć się musi ze stanem budżeto­
wym. Delegacja na to oświadczyła, jż 
skarb państwa będzie miał wpływy, z 
przypadającej w tym czasie płatności po­
datku dochodowego. 

Posiedzenie Rady Banku Gospodarstwa 
Krajowego 

• 7) , Pań~twowy Związek niemieckich 
~st.rzo.w s10dlarskich i tapicerskich - Plan gospodarczy na rok bieżący 
.(ZwJ.ązęk Cechów) - członków 10.896. Z kolei delegacja poruszyła sprawę 

8); · Związek Cechów niemieckich mi- wysokiego wymial'.;ł.1 podatku obrotowego; W ubiegłym tygodniu odbyło się pod W dziedzinie kredytów kqmunalnych 
ttrz6w budowniczych_ czł. lo.020. :przedstawiając p. Ministrowi dokumenty, przewodnictwem prezesa Banku Gospo- Rada Banku ustaliła, iż przy istniejącym 

że wymiar tegoroczny przewyższa pi"c.io darstwa Krajowegp, dr. Rom~!la Górec- stanie rynku pieniężnego ,; Polsce najko-
9). Państwqwy Związek niemieckiego "' k' · d · d d · · · · t b d, b d 

ł d - ·krotnie wymiar zeszłoroczny, że naczelni iego, pos1e zeme ra y na zorcz.eJ, po- mecziueJsze po rze y samorzą ow ę ą nem1os a ekarskiego - czł. 7.853. 1 1 d ł b , k · K 1 · , , cy urzędów skarbowych zapytywani czem święcone· usta eniu panu gospo arczego mog y yc zaspo OJope. o eJłosc ora2 
10) Związek Cechów Szklarskich - władza skarbowa kieruje się przy tak wy- Banku oGspodarstwa Krajowego na rok pilność danej potrzeby będzie ustalana w 

tzło„·1ków 6.224. 1 2 • ' · ł · · · · te t sokim wymiarze, oświadczają osobom za- 9 9. · scis em porozunueruu -i; mm1s rs wem 
1~) Zwi~ek niemieckich tapicerów i interesowanym, że czynią tO z polecenia Na podstawie Wl}iosków dyrekcji Ban- spraw wewnętrznych • 

.spowm. rzemieślników - czł. 6.197. władz w ·sz h I G darst Kr<>J·owego rada na.J-or 
yz yc . m ospo wa . ""' U'4 W sprawie akcji budowlanej wyjaśni6 

!2) Związek Cechów niem. introliga- T , . d k M cza przedyskutowała kolejno wszystkie no, iz' w ramach razporzadz"'.lnych -"J.undu-for ł k, 6 o osw1a czenie zani.epo iło p. ini- · · dz' ł 1 , · B nku Go od - ~ 
ow - cz on _ow .029. ,_ ł dz1edzmy ia a nosc1 ą sp ar- szo'w Banku Gospodarstwa l{i;aJ'owego dą 
19 si,ra i zmusi o do zainteresowania tą spra- Kr · lęd · · stul t 
,v) Centralny Zwfazek Cecho'w mi·- w ł stwa aJOWegQ, uwzg ma3ąc po a Y .roc' będz1·e dQ podt.,....yman1·a ruchu budow 

t - wą. ezwa p. Minister do siebie dyrek- dsta · · 1· ~.J „„ 
s .r~ow kominiarskich Rzeszy Niemiec- t d wysuwane przez prze wrcie 1 poszcze- Janeg9, którą .to akcję podeJ'mie w naJ.bliź-kieJ _ członko'n'I 4.4<>2. . . ora epartamentu podatkowego p. Kosz- g'ln h ministr'w · . 

" -
0 kę, któremu polecił natychmiastowe wy- 0 yc 0 

• szyeh dniach. 
, 14) ,związek niell).ieckich Cechów on- słanie na prowincję inscpektorów skarbo- , ~zczegółowej analizie poddano Clmałal- W przedmiocie kredytów indywidua!· 

?uiatorow, perukarzy, fryzjerów damsk. wych, ktMzy mają zbadać kto wydał po- i;ios ckredytową Banku Gospoda~"!a Kra ·nych (handlowych), a w szczególności 
'· teatralnych - członków 3.601. lecenie, wysokiego wymiaru podatku obro Jowego . w stosunk!l do P1:Z~Siębiorstw kreqytów dla podniesienia naszegÓ akspor 

15) Związek Cechów niemieckich sto- towego. oraz polecił p. Minister wysłać do kon~orc1alnych,, t. J. P~~1ęb1orstw sta: tu. Rada Banku przyjęła do wiadomości 
Jarzy ~złonków 3.500. ~szczególnych izb skarbowych specjalny no:viących bądz, własnosc. państw~ bądz oświ~enie dyrekcji, iż Bank Gospodar-

• 16~ Państwowy Związek rzemiosła nie okólnik, zarządzający by wymiar podatku tez tyc~, w ktorych kłtI>ltale pa~two, stwa Krajowego wyzyskuje w tym kie. 
m.;eck1ch szczotkarzy i pędzlarzy - człon obrotowego nie był zmieniony, w stosun- w:<sględme Ba~ ~ospodar~twa KraJowe- runku w rozmiarach coraz szerszych swe 
kow 582. k~ do roku ub!egł~&:o, .Następnie dele~~- go ma przewaza1ący ucłzia~ Postulaty możliwości kredytowe na rynkach zalrra-

CJa wskazała rowruez, ze w szeregu mieJ- Rady Banku w tym względzie poszły w ni eh. 0 

Oto imponujące cyfry, któręmi posz- scowości wbrew istniejącemu okólnikowi kierunku dalszego zrac.ionalizQw.ania~pdi..,.. :CZłlY, 
elycfć się może organizacja rzemiosła w Ministrestwa Skarbu naczelnicy;. ur.zędów i~ki kr~ej. ·, ' - , 
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Niezwykły u • bs 
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ęsca 
Biedny farmer dostał w sp~dku krociową fortunę 

Niezwykle wielkie tłumy ludzi, wśród 
których uwijała się cała masa reporte­
rów i fotograf ów ze swemi aparatami, o­
czekiwały na zapowiedziane przybycie do 
portu w Liveerpoolu parowca „,Montclai­
~", płynącego z Ameryki. 

Okręt ten wiózł na swym pokładzie 
„Nowego Karola of Egmont", który 
wkrótce też stanął na betonem wyłożonem 
wybrzeżu. Setki aparatów nastawiły się 
blyskawicznie na ową nic na pozór nie rnó 
~ postać, postać typowego farmera i 
n& jego czternastoletniego syna, ubrane­
go w ciężką sportową czapkę i coś w ro­
dzaju chłopskiego kubraczka. 

- Któż to jest, że budzi tak wielkie 
zainteresowanie? - odzywały się od cza­
Sii do czasu głosy nieuświadomionych. 

- To jest sir Carl of Egmont, obecny 
dziedzic zamku Ringwood i Hampshire, 
dwu tysięcy akrów ornej ziemi, niezliczo­
:uych pastwisk, łąk i po1. ! 

Dziwną jest historja tego człowieka, 
atojącego z nieporadnym uśmiechem 
ńt'ód tych ze zdumieniem przyglądają­
ąch się tłumów. 

Około trzydziestu lat temu Fryderyk 
,Pefcevhl, potomek .ubocznej i zupełnie zu­
'bożałej linji hrabiów Egmont, wyemigro­
:wał do Kanady i osiedlił się tam na roli, 
prowadząc życie zwykłego chłopa. Tam 
oienil się on z równie prostą kobietą z lu­
du i ciężką pracą. doszedł do możliwie do­
statniego bytu. 

Jedynymi jego przyjaciółmi było mał 
łeństwo Trimmer, naczelnik poczty i jego 
łona. I oto przed kilkoma miesiącami 
zdumiony Trimmer dostarczył swemu 
przyjacielowi depeszę od jednego z naj­
bardziej znanych adwokatów londyńskich 
informującą. skromnego kolonistę, iż zo­
stał on jedynym sukcesorem olbrzymich 
majątków rodu Egmontów. 

zdobycia ciekawego wywiadu oczekiwał 
go już na stacji w Ringwood w swem luk 
susowem aucie, ale Perccval wynaj <J,ł n2 
stacji skromne lando i usadowiv1szy się w 
niem wraz z 3ynem i małżeństwem Trim­
mer, które przywiózł ze sobą do Europy, 
pojechał do swych dziedzicznych dóbr. 

Nazajutrz pełen zażenowania przyjmo 
wał on przynależne mu honory od licznej 

--

służby i oficjalistów, ustawionych na jego 
prz.yjęcie w wielkiej przedsieni pałacu. 

Dziennikarz, 1dóry był świadkiem te­
go ceremonjalnego przyjęcia i wrażenia, 
jakie ono zrobiło na nowym dziedzicu, 
wyraża przypuszczenie, że nowy hrabia 
Egmont powróci prawdopodobnie z powro 
tern do Kan::idy, aby się wcielić w dawną 
skórę Fryderyka Perceval. 

•IAHWWWW§fl!! 

103-łełni Polak 
najstarszym człowiekiem we Francji 
Wioska Migneville w Lotaryngji ob­

chodziła uroczyście i publicznie 103 uro­
dziny swego mieszkańca, Józefa Zaleskie­
go, uważanego za najstarszego człowieka 
we Francji. 

Może się tam, w jakimś zakątku, znaj­
dzie ktoś starszy od niego, ale chyba nikt 
bardziej krzepki od tego Polaka, który 
podczas obchodu prześcigał się w żartach 
z sąsiadami, oświadczając, że gctów je­
szcze pójść w połę na roboty rolne. 

Zaleski bowiem, choć pochodzi z Pol­
ski, od lat 94 pracuje na roli francuskiej, 
bo od 9 roku roku swego życia, kiedy za-

czął jako pastuszek, a w wieku lat 13 wy­
ruszył już do orania z pługiem. Zakorze­
nił sę wśród Francuzów, ożenł się z Fran­
cuzką i ma liczną rodzinę, dzieci, wnuków 
i prawnuków, którzy również pozostali 
wierni francuskiemu rolnictwu. 

Przed trzema laty, kiedy Zaleski skoń 
czył 100 lat, rząd francuski nadał mu or­
der kawalera Zasługi Rolniczej. i złoty me 
dal za pracę. Obecnie, z tytułu 103 rocz­
nicy narodzn, przyjaciele jego, a ma ich 
tylu, ilu mieszkańców liczy wioska Mig­
neville, wnieśli do rządu prośbę o odzna­
czenie go Legją Honorową. 

· ZABIJANIE NIEMOWLĄT 
Barbarzyńskie zwyczaje niektórych plemion 

dzikich 
Kobieta z plemienia Bawenta, z Louis 

Trichard, w Południowej Afryce, stanęła 
przed sądem, oskarżona o dzieciobójstwo. 

Ten sam przesąd, że przyjście na 
świat bliźniąt przynosi nieszczęście, jest 
rozpowszechniony również na Sumatrze, 
Jawie i Celebes. 

U niektórych plemion bliźnięta uwa­
żane są za dowód niewierności żony. Mąż 
w tym wypadku ma prawo zabić, lub wy­
pędzić żonę. Według innych wierzeń je­
dno tylko dziecko jest prawdziwe, a dru-

Str. 5 

Doświadczenie z tef cpałją 
przy pomocy telegrafu iskrowegc 

Angielskie towarzystwo badań psychi­
cznych ogłasza w swych ·„Procedings' 
szczegółowe sprawozdanie z wielkiego do­
świadczenia z telepatją, przy pomocy te­
legrafu iskrowego, które prz2prowadzono 
16 lutego 1927 roku. Od godziny 11 m. 
15 do godz. 11 m. 35, w pięciomindowych 
przerwach, wielu eksperymcntatoróv1, ze· 
branych w lokalu towarzystwa, r,cćbowa­
ło przesłać abonentom angielsl:iego t eb­
grafu iskrowego dwie karty do grani.'. 
(dwójka treflowa i dziewiątka kiero·;va) 
itrzy przedmioty (z których jedeny:m byl 

drzeworyt japoński, przedstawiaji:;,cy c:z.~­
szkę z ptakiem poniżej i trzema bbtlo­
niebieskiemi gałązkami). 

Wielki uczony angielski, sir Olivier 
Lodge, biorący ·bezpośredni udzfał w do­
świadczeniach, prosił słuchaczy, by not o­
wali odczuwane przez się wrażenia; poin­
formował również wszystkich, że dośv.riad 
czenie między innemi tyczy się kart do 
gry. 

Towarzystwo badań psychicznych o-­
trzymało w następstwie tej, po raz pier­
wszy na taką skalę zastosowanej próby, 
80.659 listów, których zbadanie i analiza 
wymagały, rzecz prosta, szeregu mie­
sięcy. 

Co się tyczy dwu krat do gry, otrzy­
mane rezultaty są wyraźne przeciwne hi­
potezie przesyłania myśli; jeśli o inne 
przedmioty chodzi, ścisła ocęna jest trud­
niejsza, ale i tu również teorja telepatji 
nie wyszła wzmocniona z tego niezwykłe­
go doświadczenia. 

Słowem, wyniki całkiem negatywne. 

W jakiem mieście jest 
najmniej analfabetów 

Według statytyki, opracowanej przez 
międzynarodowe biuro statystyczne w Ha 
dze, najmniejszą ilość analfabetów wyka­
zuje wśród miast europejskich Praga Cze 
ska, a więc 0.67 proc., Wiedeń posiada 
2.04 proc. analfabetów, Paryż 3.36 proc. 
Budapeszt 4.76 proc., Rzym 10.90 proc., 
Leningrad 13.81 proc., Warszawa 16.96 
proc„ Moskwa 22.42 proc., Bukareszt 
25.57 proc., Łódź 31.91 proc., Kijów 44.62 · 
procent. 

List, który nadszedł w kilka dni po tej 
Cłepeszy wyjaśnił, iż dwaj spadkobiercy 
imarłego Karola of Egmont polegli w woj 
nie światowej, trzeci zmarł, inne zaś oso­
by tego rodu posiadają tylko sukcesorów 
płci żeńskiej, tak, że tytuł hrabiowski i 
przywiązane do niego całe rodowe dzie­
dzictwo przypada obecnie skromnemu far 
merowi kanadyjskiemu, Fryderykowi 
Perceval. 

Urodziła ona bliźnięta: chłopca i dziew­
czynkę: U Bawenta narodziny bliźniąt 
uważane są za oznakę bliskiego nieszczę­
ścia dla całego plemiena. Matka więc u­
dała się z dziećmi w góry i tam, przy po­
mocy siostry, udusiła nieszczęśliwe ma­
leństwa, których ciałka następnie spalo­
no. 

Szef plemienia, Santimula, l:>adany ja­
ko świadek, oświadczył, że stary zwyczaj 
nakazujący zabijanie bliźniąt był dotych­
czas ściśle przestrzegany. Dzieci należy 
dusić, aby uniknąć rozlewu krwi. Sąd je­
dnak był innego zdania i skazał na śmierć 
dzieciobójczynię i jej siostrę. 

gie ma być dziełem szatana i jedno tylko ~!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!~!I!!!!!!!!!~~~~ 
ma prawo do życia, drugie zostaje zabi-

Po formalnem objęciu w posiadanie 
tak niespodziewanego 'spadku, nowy lord 
wybrał się po cichu do swych posiadłości. 
Jeden z londyńskich reporterów w nadziei 

te. O wyborze rozstrzyga miejscowy cza 
rownik. 

Na Jawie narodziny chłopca i dziew­
czynki uważane są za „preuve de l'ince­
ste", i w danym wypadku matka i dzieci 
powinny być zabite. 

Nowy adres „Hasła" 
Piotrkowska 15 

Telefony: 63-66, 81-06 
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JERZY NAŁĘCZ 10) 

Zemsta dziewczyny 
z · plemienia Maorów 

Przestrach starej murzynki był w 
mniemaniu Barwińskiego dowodem winy 
.Ym. 

- A to żmija - rozważał w duchu, 
myśląc o młodej dziewczynie. 

- W tej chwili masz oddać mi tę bu­
łełk, - krzyknął groźnie. 

Przerażona murzynka wręczyła mu 
łądany przedmiot. 

Barwiński potrząsnął buteleczką. 
- Co to takiego? - powiedział. 
- Kuataniyani - odparła kobieta. 
- Trucizna? - indagował dalej. 
-Nie. 
- Więc co? 
'Murzynka przybliżyła się do Barwiń­

skiego i wykrzywiając twarz w dziwacz­
nem skrzywieniu ,który zastępować miał 
uśmiech, mówiła: 

- Yora kochać pana bardzo, a pan 
nie. Przyjść więc do starej Moangi, aby 
dać jej Kuataniyani. Wlać trochę do je­
dzenia, a druga osoba zaraz mocno ko­
chać. To wcale nie trucizna. Kto kochać 
a nie być kochany, kupuje u starej Moan­
gi ten napój. 

Barwiński zrozumiał. 
·--,A więc to bl'i niewinny środek, ce-

Iem wzbudzenia w zainteresowanej osobie 
miłości, jakiś „lubczyk" używany przez 
murzynów - myślał. 

żal mu się zrobiło Yory. Niesłusznie 
ją posądził o zbrodnicze chęci. Co się z 
nią stało? Dałby wiele za to, aby cośkol­
wiek chociaż wiedzieć o jej losie. 

- Może rozszarpały ją dzil:de zwierzę 
ta, lub wyczerpana głodem i pragnieniem 
kona gdzieś na skalistej pustyni. 

Odprawił starą murzynkę, nie zapomi 
nając o szczodrej nagrodzie i pozostał 
sam, Po jakimś czasie drzwi się roztwo­
rzyły i na progu stanęła Y ora. 

- Yora ! - zawołał Barwiński, -
skąd się tutaj wzięłaś ? 

Podbiegł do dziewczyny i chciał ją 
chwycić w swe ramiona, tembardziej, iż 
widział jej osłabienie. Ale ruch jej ręki 
sparaliżował jego zamiary, a tyle było go­
dności i majestatu w spojrzeniu tej dzi­
kiej dziewczyny, że strapiony Barwiński 
odsunął się od niej i jak skarcony żak o­
puśdł oczy na dół. 

- Ja cię bardzo kochałam - mówiła 
drżącym głosem Yora . . - Wszystko dla 
ciebie poświęciłam. Wnuczka czarnego 
kapłana, oddałam się tobie, białemu męż-

czyźnie, chociaż wiedziałam, że duchy mo­
ich przodków zemszczą się na mnie. 

Tyś mnie nigdy nie kochał, bawiłeś się 
mną, jak ja się bawiłam kolorowemi szkieł 
kami, który wy biali paciorkami nazywa­
cie. 

Gdy ci się sprzykrzyłam, wyrzuciłeś 
mnie z mieszkania, jak się wyrzuca łupinę 
od orzechów. Nie myślałeś o tern, co się 
stanie z Yorą. Mógł ją zwierz dziki roz­
szarpać, wąż jadowity ukąsić. Nie zlito­
wałeś się nade mną . 

Ja umrę niedługo, bo ukąsił mnie wie! 
ki jadowity pająk, ale i ty podążysz ry­
chło za mną. 

Dokąd byś się nie zwrócił, ścigać cię 
będzie przekleństwo Yory. Nie zaznasz 
na tej ziemi spokoju, za moją krzywdę. 

A żebyś wiedział, kiedy śmierć się 
zbliży, zostawiam ci tę pamiątkę - z za­
nadrza wyciągnęła mały posążek z szaro­
zielonej gliny i postawiła na stole. 

- Widzisz - ciągnęła dalej - to by­
ła też kiedyś kobieta, którą zdradził męż­
czyzna, umarła, uduszona przez węża. 
Wielki kapłan Maorów ulepił z gliny dużo 
takich posążków i zaklął w nich ducha u­
marłej. Gdy zdradzona dziewczyna wrę­
czy taki posążek niewiernemu kochanko­
wi, to tak, jakby już umarł. 

Dopóty żyć będziesz, dopóki posążek 
cały nie zczernieje. I męczyć się będzie 
przez cały ten czas, bo strach go nigdy 
nie opuści. Schnąć będziesz jak odcięta ga 
łą.ź od zielonego pnia. 

Przeklinam cię, biały człowieku, a mo­
że duchy moich przodków zlitują się nade 
mną, gdy się dowiedzą. że zemścilam si~ 

jak przystoi kobiecie z plemienia Mao­
rów. 

Głos jej był coraz słabszy; oparła się 
plecami o ścianę, nogi uginały się pod 
nią. 

- Przy uczcie zasiądę.„ - nie skoń· 
czyła, zachwiała się i upadła na podłogę. 

Oniemiały całą. tą sceną Barwiński, z 
przerażeniem ogromnym podbiegł do dzie­
wczyny. Nachylił się nad nią. 

Y ora nie żyła. 
Ogarnięty jakimś panicznym stra· 

chem schował szybko postawiony na stole 
przez czarną dziewczynę posążek. 

Y orę pochowano, a Barwiński od teg<> 
czasu nie miał na tyle siły woli, aby po­
zbyć się fatalnego podarku umieraj0,c.:ij 
kochanki. 

Mijały dnie, miesiące, lata. B2.~ ,, · · · 
ski opuścił Afrykę, a w ślad ·za nim po­
wędrowało przekleństwo Yory. Groźba 
śmierci ,zaklęta w glinianym posążku, nie 
dawała mu spokoju. 

Łudził się czas jakiś, że będzie żył, a­
le teraz czuł, że koniec się zbliża. 

Cała jego przeszłość stanęła mu przed 
oczyma: spalona żarem podzwrotnikowe­
go słońca dzika Afryka, upalne noce i n~­
miętny szept Yory, wielkie bogactwo za­
grzebane w skalistej ziemi, a nad t ern 
wszystkiem dominowało koszmarne wspo­
mnienie klątwy. 

Gdy nad ranem służący zajrzał do sy­
pialni Barwińskiego, chory nie żył. W 
zaciśniętych kurczowo palcach trz;vmal 
czarny posążek. 

KONIEC. 
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CZWARTEK 

Leona Wielkiego 

ł kwietnia piątek Wiktora 

Łódź ku czci Focha 
Towarzystwo Przyjaciół Francji w L:ldzi z 

udziałem Komitetu Obywatelskiego urządza w 
sobotę dnia 18 b. m. o godz. 10 rano w ko§ciele 
katedralnym uroczyste żałobne nabożeństwo ta­
łobne, celebrowane przez Ks. Biskupa Tymie­
nieckiego, w którem wezmą udział przedstawi­
ciele władz państwowych, wojskowofoi i samo­
rządowych. Komitet uprasza przedstawicieli sto­
warzyszeń, związków i iinstytucji społecznych o 
:wysłanie delegacji ze sztandarami. 
. W niedzielę dnia 14 b. m. o godz. 18-ej w sali 
Rady Miejskiej (Pomorska 16) odbędzie się Aka 
Clemja ku czci ś. p. Marszałka Focha, z nastę­
puj!łcym programem: 

Zagaj~nie przez Ks. Biskupa Tymienieckiego, 
Przemówienie p. Konsula Francji, 
Referat p. eJ:nerała Olszyny-Wilczyńskiego 

ł p. prof. Grafczyńskiego, 
'. ora: część artystyczna, w któr~ · :wezmą u­
dzlał artyści teatru miejskiego 

oraz orkiestra wojskowa. 

Zwolnienie k uratora 
łódzkiego 

Prezydent Rzeczypospolitej zwolnił z 
pa:ństw?we~ służby kuratora okręgu szkol 
nego łodzk1ego, dr. Antoniego Ryniewi­
tza. 

Z urzędu śledczego 
· Po dłuższej niedyspozycji zdrowot nej 
objąl urzędowanie w dniu wczorajszym 
naczelnik wojewódzkiego urzędu śledcze­
go, podinspektor Zygmunt Nosek. 

Ciężko natomiast zaniem-Ogł nadkomi­
sarz Wer€r, naczelnik wydziału śledczego. 
ZastępuJe go w czynnościach komisarz 
Mika, kierownik Ilf i V brygady. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50) K. 

~~yńskiego (Pi-Otrkowska 164) ~ ' W. 
~?ko!1wecza (Przejazd 19), R. Rembie­
llnskiego (Andrzeja 26), J. Zundelewi­
cza (Pi?t rkowska 25) , M. Kasperkie~i­
(·za (Zgierska 54), S. Trawkowskiej '(ul. 
Brzezińska 56). · · · 

Kino „SŁOŃCE" 
al. Napiórkowskiego 28 (<lawn. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 

Od poniedziałku dnia 8 kwietnia i codz. 
Wspaniały dramat sensacyjny! 

w~dług znanej. powieści Zane Grey'a, osnu­
te1 na tle odwieczn. walk białych z indjan p. t. 

W&ADCA 
I A NEi DOLIN1' 

W rolach głównych: 
Werner Bexler i Mariette M!llne r . 

Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 
godz. lei pp., w niedzielę święta o 1-ej pp. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 

„HASŁO« z dnia. 11 liwletnra :t'929 roku; 

Co zdziałał dotychczas nowoułworzony 
Sąd Pracy w lodzi 

W celu poinformowania czytelników 
naszych i zapoznania ich z działalnością 
już 3-ch miesięczną powołanego do życia 
sądu pracy, który powstał w celu łago­
dzenia zatargów między kapitałem a pra­
cą, zwróciliśmy się do kierownika tegoż 
sądu sędziego Zawadzkiego, w celu otrzy­
mania ścisłych danych z nowej tej pla­
cówki. 

Na wstępie sędzia Zawadzki oświad­
czy.I, że obowiązki nałożone nań, a mia­
nowicie kierowanie tak poważną instytu­
cją przechodzą jego możliwości fizyczne 
i wybrnięcie z sytuacji tej uzależnia od 
pomocy jeszcze jednej siły sędziowskiej, 
którą chciałby widzieć przy sobie. 

Co się tyczy dotychczasowych prac 
to przedstawiają się one jak następuje: 
w styczniu wpłynęło 31 spraw karnych, 
w lutym 22, w marcu 30. Z tego rozpa­
trywano w styczniu 27, w lutym 8 i w 
marcu 25, czyli że pozostały do sądzenia 
w kwietniu 23 sprawy karne. 

Ogółem w ciągu okresu sprawozcfaw­
czego odbyło się 10 sesji karnych. 

Z rozpoznanych spraw powyższych 6 
niezadowolonych od wymierzonej im 
sprawiedliwości założyło skargi kasacyjne 
do Sądu Okręgowego w Łodzi. Przewai­
nie sprawy powyższe były z oskarżeń po­
szczególnych obwodowych inspektorów 

pracy, lub też z oskarżenia władz bez­
pieczeństwa. 

Oskarżenia te wnoszone były bądź to 
za pracę ponad godziny liczbowe w róż­
nych zakładach przemysłowych, bądż też 
za pracę w dni świąteczne. -

Dotychczas wskazał sędzia Zawadzki 
stosował on kary pieniężne, jednakże w 
razie powtarzania się przest~pstw powyż­
szej natury w tychże samych zakładach, 
będzie bezwzględnie w przyszłości stoso­
wał bądź to wyższe niż dotychczas wy­
mierzane kary grzywny, bądź też karę 
bezwzględnego aresztu. 

Co si'( tyczy spraw cywilnych to ruch 
w tej dziedzinie jest większy1 aniżeli w 
karnych. I tak w styczniu wpłynęło 108 
spraw, w lutym 270 i w marcu 397. Ze 
spraw tych rozpatrzono w lutym 98 i w 
marcu 215. Sprawy mogły być rozpa­
trywane dopłero w lutym wskµtek tego, 
że zaprzysiężenie ławników do sędó · 
pracy odbyło się dopiero w tym miesiącu. 

Oskarżenia te wpłynęły wyłącznie ze 
strony sfer robotniczych i pracowniczych, 
domagających się odszkodowań za urlopy, 
nieprawne wymówienie jak i nieprzestrze­
ganie umów obowiązujących w poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach. W lwiej czę· 
ści kończy nasz rozmówca skargi te były 
usprawiedliwione i zasądzone na ich rzecz. 

1'1r. 98 

Wino Naświetlone 
Lecznicze 

TOKAJ 

WITAM 
MEDICINAL 

pat. Nr. 76-25. 
Wzmacnia organizm, 

zbawienny dla rekon• 
walescentów i przete 

niezbtclny w każcl. domu 

Do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych i składach win. 

........ ·~- • • J •• ' .~ ~ 

Świ·adectwo 
niekaralności 

Ł6dzkie Star-OStwo Grodzkie podaje do 
wiadomości, iż ·w Oddziale Administracyj­
nym Starostwa znajduje się wielka ilość 
świad~ niekaralności, nieodebranyc!l 
przez zainter.esowane osoby. Zaznacza 
się, że o ile świadectwa niekaralności nie 
zostaną odebrane przez zainteresowanych 
do dnia 115 maja 1929 ~ to msta:ni} one 
~zane do akt. 

Nie1na pracy .w magistracie· · Dodatkowa komisj.a 
dla byłych więźniów politycznych, którzy nie naletą cło PPS Dnia 12 r:=~i:'!odz. 8 rano 

W swoim czasie Ministerstwo Spraw się za pośrednictwem związku by_b.eb: wię! · . ułiey !'~O!skiej I8 odbędzie się do-
Wewnętrznych wydało zarządzenie magi- źniów politycznych. datkowa. lC~J.& Pobo!owa dla pobo:ro­
stra.towi m. Lodzi, aby przy angażowaniu W tych dniach do wspom.nisn.ego '?eh r~ 1900'. którzy do tego czas!! 
robotników na robe>ty sezonowe władze związku zgłosili się o pracę byli więźnio- me sta.wm m.ę do przeglądu, oraz i:oczm­
miejskie miały na uwadze byłych. więź- wie polityczni, którzy należą do Narodo- Iłów starszydt oo ?~ r?ku w~ączme, od­
niów Politycznych, przyjmując ieh do wego Związku Robotniczego. Wó~as'- raczonych, względnie me m~1ących . ure­
lżejszych robót. członek zarządu związku, niejaki p. Bia- gul?'wan~go s~ ~o. słuzby. ,:WOJS~o-

Przyjmowanie byłych więźniów do łek (PPS.) oświadczył im, że pracę atrzy- weJ •. Na. konus~ wmm: się sta~c zarm<:' 
miejskich rooót sezonowych odbywało mać mogą tylko wtedy, o ile przr,tąpią sz~li na terenie. 2, 3, 5, 8! ~ l. l~ ko~1-

do związku klasowego. <Wid)' ·sai;at.6w P. P „ & przynależni ew1dencJO-
, nallnie do P. K. U. Łódź-Miasto I. Zazna.-

Lokale sklepów spożywczych ~00~~;!!,,~ 
muszą odpowiadać określonym przepisom 
W związku ze zdarzającemi się wypąd (Plac Wolno8ci l)', czy lokal dany 

kami · nabywania na sklepy z produktami wiada przepisom dla sklepów z produkta­
spożywczerni lokali, nieodpowiadających mi spożywczemi. 
obowiązującym przepisom, Wydział Zdro Przepisy te między innemi ustalają, 
wotności Publicznej przestrzega przed na iż lokal taki powinien mieć conajmniej 20-­
bywaniem IOkali na ten cel bez uprzednie-I metrow kw. podłogi, a sklepy spozywcze . 
go poinformowania się w Wydziale Zdro- w lokalach o mniejszej kwadraturze pod­
wotności Publicznej - Oddział Sanitarny łogi będą na. mocY. :wY.rok6w sądowy,eh li-

. mdowane. 

Koordynacja walki z chorobami 
• wenerycznem1 

prowadzonej na terenie Łodzi przez szereg instytucyj 
państwowych, komunalnych, społecznych i t. p. 

MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 

WODNY RYNEK (.r~ Rokicińskiej) 

Dziś i dni następnyeh ! 

HRABINA 
PARYŻA 

Początek pensów dla dor.osłych o g. 18.45 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla mJodzieży o g. 15-ej 

j 17, w soboty i niedz1e1e o 13 i 15-ej. 

Z AKADEMICKICH KM.; ŁODZIAN. 

Pod przewodnictwem inspektora szpi­
t alnictwa miejskiego, d-ra Mittelstaedta, 
odbyło się organizacyjne posiedzenie rady 
sekcji walki z chorobami wenerycznemi, 
której zadaniem będzie skoordynowanie 
akcji walki z temi chorobami, prowadzo­
nej na terenie Łodzi przez szereg instytu 
cyj państwowych, komunalnych, społecz 
nych i t. p. 

blankietów do tych sprawozdań zajmie s" W sobotę, dn. 6 kwietnia odbyło się 

Po ustaleniu składu rady i ukonstytu­
owaniu się, wybrano specjalną komisję w 
celu opracowania statutu rady. W skład 
tej komisji weszli: ławnik dr . Margolis, 
dr. Dobrowolski (Urząd Sanitarno - Oby­
czajowy Starost wa Grodzkiego), dr. Ley­
berg (Towarzystwo Dermatologiczne), 
inspektor sanitarny - dr. Misjon i in-

wyżej wymieniona komisja. zebranie delegatów Akademidrich Kół 
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa Lo<bian w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, 

przychodni przeciwwenerycznej. W wy- Warszawie i Wilnie oraz Akademickiej 
niku obrad uznano otwieranie specjaln-ej Grupy Pracy przy ul. Konstantynowskiej 
przychodni dla tej kategorji chorych ~ 26. W wyniku dyskusji uchwalono powo 
niecelowe ze względu na psychiczną draż- łanie do życia Komisji P-Oł"ozumiewaw­
liwość cłiorych; postanowiono natomiast czej WYżej wymienionych 6 organizacyj 
w miarę potrzeby rozszerzyć działalność akademickich, zadaniem której będzie po­
w tym zakresie specjalnych istniejących dejrnowanie wspólnych akcyj oraz skonso 
ogólnych przychodni miejskich. lidowanie ruchu akademickiego na tere-

Dziś i dni następnych I 
Rekordowa komedja sezonu P• t. 

Strażnicy cnot y 
. spektor szpitalnictwa - dr. Mittelstaedt . 

Zaznaczyć należy, iż w skład rady sek- nie Łodzi. Na przewodniczącego Komisji 
cji walki z chorobami wenerycznemi wcho Porozumiewawczej wybrano kol. E. Szu­
dzą przedstawiciele następujących insty- berta, delegata Akademickiej Grupy Pra­
tucyj: Wydziału Zdrowotności Publicznej, cy. Siedziba Komisji Porozumiewawczej 
Opieki Społecznej oraz Oświaty i Kultury mieści się przy" ul. Konstantynowskiej 26. 
Magistratu, Kuratorjum Okręgu Szkolne- . z KOŁA: LITERACKIEGO S. tEROM- .. 
go, Urzędu Sanitarno - Obyczajowego ·-·.o/ I•. •1 [•.•lew SKIEGO •• - •.. ... . .. .. 
Starostwa Grodzkiego, Kasy Chorych, z dniem 10 kwietnia b. r. Koło Litera 
Szefostwa Sanitarnego DOK. IV, Towa- ckie im.. „St, żeromskiego„ urządziło cykl 
rzystwa Dermatologicznego i dwóch T-ow. wykładów z Literatury Polskiej przezna­
Ochrony Kobiet. czając ją dla maturzystów i maturzystek. 

w rolach głównych fenomenalna para artystów 

PAT i PATACHON 
Tysiące kapitalnych kawałów. Niesłychanie 

komiczne sytuacje. Niebywały humor. 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 

I 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., Il 40 gr., 111 30 gr. 

W""':boty, niedziele i święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr., II m. 50 gr. 111 m. 40 gr. 

W poniedziałki kino czynne. 

' 

Komisji tej powierzono również zre­
dagowanie specjalnej ulotki propagando­
wej o chor obach wenerycznych, która bę­
dzie r ozdawana chorym w przychodniach 
i gabinetach lekar skich. 

Wobec konieczności zapoczątkowania 
statyst yki wenerycznie chorych, postano­
wiono zwrócić się do lekarzy specjalistów 
o WYPełnienie tygodniowych bezimien­
nych sprawozdań o ujawnionych przypad 
kach zachorowań na choroby weneryczne; 
opracowaniem odpo.wiednieg:-0 _ szematu 

Wykłady odbywaj!! się w sali Z. H. P. 
ZWIĄZEK ZAWODOWY SUBJEKTóW przy ulicy Ewangeliclriej nr. 9 we wtor-

CUKIERNICZYCH ·w WDZL ki, czwartki i soboty od godz. 5 do 7 pp. 
Związek Zawod. Subjekt6w Cukierni- Powyższe wykłady prowadzi znany sze 

czych m. Łodzi ZW<>łuje w dniu 18 kwiet- roko działacz społeczny p. prof. Grafczyń­
nia r. b. o godz. 7 wiecz. zebranie - na ski. Blitszye}i informacji co do powyż­
które zaP,rasza si~ :wszystkich członków. .szyeh wykładów udziela sekretarz w dnie 
. · • -- ·· . ~"'-'-"· _ ~kładQwe <>d godz. 4 i'>p& pp. 

j ~ - -
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Echa krwawej rozprawy przy ul. Kamiennej 

o 
5 lat ciężkiego więzienia za zabójstwo 

Jak już w swoim czasie donosiliśmy 
4nia n stycznia r. b. około godziny 7 wie 
aorem przyszli do mieszkania Sztarcenbe 
cher6w, zamieszkałych przy ulicy Kamien 
nej 20 jacyś trzej osobnicy, prosząc Artu 
n S:.tarcenbechera by wyszedł z niemi 
Go korytarLa, gdyż chcą z nim pom-Owić o 
}1e'W1lej poufnej sprawie. 

Skoro tylko wyszli jeden z osobników 
~ nfr! i uderzył Sztareenbechera w 
fieri:i.i. 

Podczas tego pozostali dwaj poczęli go 
f>ić i kopać, tak że na krzyki napadniętego 
:wybiegli żona Sztercenbechera, Józefa 
oraz dwie znajome Marja Najder i Jani­
na Chmielewska.. 

Gdy wksutek ugodzenia go nożem i bi­

wicza, wówczas dobiegł Mi.iller, jak się' Oska1·żał prokurator Herman, bronił 
później. okozało główny sprawca również zaś oskarżonych z urzędu apl. adw. Sie­
oświadczył, że nie wie kto poźgał Sztarcen radzki. 
bechera, że on tylko rozpędzał bijących, Na rozprawie sądowej główny oskar­
Łukasiewicza i Sztarcenbeciiera, przy- żony Mtiller zmienił swe dotychczasowe ze 
czem spodnie i kurtkę miar pokrwawione znania, nató, że w przeciwieństwie do ze­
od rozpędzania bijących się. znań swych dotychczas w policji i u sędzie 

świadkowie jednak potwierdzili, że wi go śledczego, stwierdził, iż możliwem jest 
dzieli nóż w ręku Mtillera, wobec czego że pchnął nożem Sztarcenbechera, był 
wszystkich trzech wskazanych aresztowa wówczas zupełnie pijanym i nie zdawał 
no. sobie sprawy z tego co czyni. 

W dniu wczorajszym 36-letni Oskar Po przesłuuhaniu świadków i przemó-
Miiller, 33-letni Józef Łukasiewicz i 52-let wieniu prokuratora sąd uznał winnym za­
ni Adolf Szmidt zasiedli na ławie oskarża bójstwa Artura Sztarcenbechera i skazał 
nych, których sądził sędzia Kozłowski, w 

1 

Oskara Mtillera na 5 lat ciężkiego więzie­
asystencji sędziów Pniewskiego i Łoziń- nia, pozostałych oskarżonych z powodu 
skiego. braku dowodów winy uniewinnił. ' 

Str. 7 

Pogoda słonecz~:.ila 
ustali się w drugiej połowie 
kwietnia, na AHant-y:iu nie­

zwykle Ży'\t,·a cyi"łudacja 
atmosferyczna 

Obserwacje wielkich srncyj meteorol­
gicznych stwierdzaią, ·że na Al'tlatykv 
rozpoczęła się nadzwyczaj żyv:a cyrkula 
cja atmosferyczna. 

Należy spodziewać się, że w ~ •. jbliż. 
szych dniach utrzymująca się dotychczas 
uparcie w niektórych re~:(onach Europy 
pogoda śnieżna przejdzie w pagod" 
dżdżystą. 

Stabilizacja pogody słm1c:;::::;cj oc:>:eki­
wać można dopiero w d ruz· s} połowie 
bie zqcego miesiąca. 

- Czy nie będzie je::zc::~ nr:wrotuw 
zimy? - żądają sobie py tar.i:: zgm:bie!1i 
tegoryczną aurą ludziska. 

Na to pytanie meteorologia nie moŻf 
opowiedzić z całą pewnością. 

Nawroty są takie moiliwe, a1~ niev·1ąt· 
pliwie będą bardzo l 1 ótkotrwałe. 

Naogół zaznaczna się obecnie w yrażna 
tendencja do ocieplania. 

Nareszcie.„ 
&L Sztarcenbeeher stracił przytomność !li!!l!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!ll~~!!!!!!!l!ll~~~!!!!l!!l!~~!!!!l!ll!l!!!!!!!!~~~llll!!!ll!l~!!!!!'!lll!!!!l!!l!!l!il!!!!l!~~~~!l!!ll!l!l!!!l!!!!!l!!!!!l!!!!l!!!!l!I 
.napastnicy wzięli go pod ręce i wyprowa- P•••mllillllilllBllll1BBELnmQ 
izili na ulicę, wlokąc go do zbiegu ulic Ki-
116skiego i Narutowicza, gdzie Sztarcenba 
tker upadŁ 

Na krzyki biegnących żony i majo. 
mych napadniętego opuścili go na ziemię i 
sbiegli. 

Starcenbechera odniesiono wówczas 
do mieszl·ania dokąd też wezwano pogo­
towie m:ejskie i owieziony do szpitala mi­
mo zabiegów lekarskich po dwóch dniach 
wnarł. 

Badany w szpitalu napadnięty Artur 
Sztarcenbecher, gdzie odzyskał przytom­
ność wyjaśnił, że krytycznego dnia do mie 
szkania jego przyszli znajomi jego Adolf 
Szmidt, Oskar Mtiller i Józef Łukasiewicz, 
gdzie po wywabieniu go do korytarza O­
skar Mtiller wyciągnął nóż i żgnął nim go 
w okolicę serca, poczem wszyscy bili i ko­
pali go, przy tern zeznaniu swem Sztarcen 
becher nie chciał ujawnić za co Miiller 
~gnął go nożem. 

Na zasadzie tego zeznania policja are­
$zi;owała Józefa Łukaśiewicza, który o­
świadczył, że popołudniu wspólnie z Mtil­
lerelll i Szmidtem był na Starym Mieście 
gdzie Milller kupił sobie marynarkę, po­
tzem wstąpili do restauracji i pili wódkę. 

Stamtąd Miiller zaprowadził ich na ul. 
f{amienną, gdzie Łukasiewicz zaczepił, 
~y też został zaczepiony przez jakaś ko­
bietę, .z kt...6rą się bobi1 i został czemŚ ude 
rzony w gfo~ę do krwi. Szmidta i M.iUlera 
prLy tempie było. 

Po tej bójce udał się na ulicę Naruto­
~czą, gdzie spotkał Szmidta i Mtillera 
wreszcię że nic niewie kto poźgał Sztarce~ 
oochera. Aresztowany Adolf Szmidt zło­
~ył podobne wyjaś:rńenie, dodając że z re­
stauracji Miiller zaprowadził Łukasiewi­
eza. .i jego na ulicę Kamienną pod nr. 20, 
gdzie w bramie Łukasiewicz pobił się z J. a 
kąś kobietą. 

Z bramy wyskoczył wówczas Artur 
Sztarcenbecher i chciał uderzyć Łukasie-

RANk'/\ 

POTE: 
IENCOW 

· arja Paudler 
Henry George 
W~ ,..P.ALACE" i .,CZARY" 

• • 
c1ęzarem .. e staje • 

się Gdy • • zyc1e 
Samobójstwo kolejarza w hotelu „Klukas" 

Nocy wczorajszej w hotelu Klukasa 
przy ul. Cegielnianej 6 t popełnił samobój 
stwo niejaki Stanisław Karwaliński, pra­
cownik kqlejowy, zatrudniony na dworcu 
Łódź - Kaliska. 

Karwaliński zajął pokój we wspomriia 
nym hotelu późno wieczorem dnia poprze 
dniego i polecił służbie nie budzić go ra­
no, gdyż je~t bardzo zmęczony i musi 
wypocząć. 

Wczoraj nad ranem służba hotelowa 
usłyszała głuche jęki, wydobywające się 
z pokoju, który zajmował Karwaliński. 

Wobec tego, że na wszelkie kołatania 

do drzwi, nikt nie odpowiadał, służba ho­
t elowa, po porozumieniu się dyrekcją 
hotelu, wyważyła drzwi do pokoju koleja­
rza. 

Karwaliński leżał na łóżku, zdradzając 
słabe jeszcze oznaki życia. Przybyły na 
miejsce wypadku lekarz pogotowia stwier 
dził już tylko skon wskutek zażycia więk­
szej dozy kwasu karbolowego. 

Zwłoki desperata zabezpieczono na 
miejscu aż do zejścia władz sądowo - śled 
czych. . 

Przyczyny samobójstwa dotychczas 
nie ustalono, gdyż Karwaliński nie pozo-
stawił żadnych listów. · 

Krwawy napad bandycki pod Poddębicami 
Policja aresztowała dwóch złoczyńców 

Onegdaj późnym wieczorem na kilku 
rzeźników łódzkich, udających się na targ 
do Poddębic, napadło 4 bandytów, uzbro­
jonych w rewolwery • .:a 

Dopiero w kilka godzin po napadzie 
rzeźników uwolnili z więzów przechodzą­
cy wieśniacy, który natychmiast o napa­
dzie zawiadomili policję. 

Zawiadomiona o powyższym wypadku 
komenda policji powiatowej wszczęła na­
tychmiast energiczny pościg za bandyta­
mi, w wyniku którego patrol policyjny 
natknął się na kryjówkę bandycką. 

W pierwszej chwili bandyci nie chcieli 
Wówczas bandyci przysL:wili do oso- się poddać i poczęli obsypywać policję 

bistej rewizji rzeźników i zrabowali im o- gradem kul. 
koło 2.000 złot~ch. Po długotrwałej walce policja otoczy-

Napadnięci nie chcieli oddać narazie 
opryszkom pieniędzy i stoczyli z nimi za­
ciętą waJkę, lecz w końcu ulegli przewa­
żającym liczebnie bandytom, którzy w 
czasie walki dotkliwie ich poturbowali . . 

p odokonamu rabunku bandyci skrę- ła kryjówke bandytów i aresztowała 2-ch 
powali swe ofiaFy sznurami i przywiąw~złoceyńców; których okuto w kajdany i 
do wozu. l odstawiono pod silną eskortą do Łodzi. 

Złodzieie nie próżnu.J·ą znaleziono skradzione maszyny i motorek 
.1 Pasażerami taksówki byli: Grobicki Bole-

Z podwórza fabryki włóknistej przy ul. sław, Lipman Jan i Berczecki Włodzi­
Zachodniej 59 nieznani sprawcy skradli mierz - wsz?SCY trzej znani policji za-
2 skrzynie przędzy wi niowej wartości wodowi złodzieje. Wzmiankowanych oso-
624 złotych, będące asnością Szpigla bników po przeprowadzonem dochodzeniu 
Wolfa. przekazano do dyspoiycji władz sądo-

W dniu 9 b. m. ze sklepu p. f. „Re- wych, osadzając ich w areszcie. 
ko~d" przy ulicy Piotrkowskiej 229, skra- W nocy z dnia 9 na 10 b. m. patrol po 
dziono z wystawy zapomocą :vy?icia szy- licyjny podczas obchodu spotkał przy uli­
.by 2 ręczne maszY!1~ do szycia i moto-;-ek cy Gdańskiej obok domu Nr. 85 podejrza­
od maszyny wartosc1 1:150 zł. Złoczyn~y nego osobnika niosącego na plecach wo­
pr_zestępstw~ dokonali. prawdopodobmc rek, który na widok policji porzucił go i 
m1.~zy g?dmą. 1 a 3-cią '! n?cy. O go- sam ;atował się ucieczką do jednego z mie 
dz~rue 4-eJ m. 10 patrol polic:V:Jny, kontro szkan przy ul. Gdańskiej 87, skąd oknem 
~'lJ~C~ samocho?:>'.' na rogu ulICy Andrze- wyskoczył na podwórze i zbiegł. W porzu­
Ja i P10trkowskieJ,. zatrzY':11a~ ta~sów k~ conej paczce znaleziono 37 par trykoto­
·wraz z 3-ma podeJrzanym1 pasazeram1. wych garniturków dziecinnych i 11 takich 
Podczas przeglądu wewnątrz taksówki że koszul, pochodzących z kradzieży. 

Hallo! Tu mówi Poznań. 
~a przeciąg Wystawy Krajowej w Poznaniu odstąpie · 

3 poko1e (K~t. 2) ume?Iowane ze światłem elektrycznem, 
łazienką na p1erwszem piętrze, blisko terenu wystawowego. 

Adres: Poznań - Jeżyce, ul. Szamarzewskiego Nr. 38 
Działoszyńska. Telefon 65-27. ' 

Dziś i dni 
następnych! 

P• t. 

DziCdzicłwo 

• rWI 

W strząsający dramat 
sensacyjno-cowboyski 

W roll głównej: 
'.ulubieniec narodów 

Buck Jone 
llADPROGRAMi 

Komedja amerykańska 

Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 
w soboty i niedziele o godz. 12-ej 

w południe • . 
Na ·pierwszy seans ws~ystkie miejsca 

po 50 gr. 

Orkiestra symfonicz. pod k ier. 
B. KROCHMALSKIEGO. 

I 

] ... „„ ... „miil„„ •. „~j 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 
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I 
„Poławiaczu cieni": w sobob;} wieczorem i w nie- salwy śmiechu szampańska farsa „Wujaszek z TEATRY: TEATR MIEJSKI. 

r eatr Miejski - :i>Dwaj panowie B« 
Teatr Kameralny - :i>Panna Malisczew-

ska« 
1'eatr Popularny - »MiUonowa suadko­

bfarczynic 

CO GRAJĄ DZlś W KINACH: 

Apollo - »Kochankowie< 
Baj m - >Cesarzowa< 
Cas'no - :i>Rasputin i kobietyc 

:a.pitol - >Błękitne noce< 
Corso - :i>Pod fałszywem oskarżeniem< 
Czary - »Dziedzictwo krwie 
Dom Ludowy - >Strażnicy cnoty< 
ł~ra - »l\.::ężczyzna z przeszłością< 
Grand - Kino - Córka ZorrY, 
Lnna - :i>Arlekinada życia« 
Miejskie Kino Oświatowe - :i>Hrabina Pa-

• • i·yza< 
Mimoza - >Spowiedź 16-letniej< 
Odeon - >Co kocha kobieta« 
Pałace - :i>Piękn~ nóżki zwyciężają< 
Resursa - >W lasach polskich< 
Spółdzielnia - >Miloski aktorki< 
Słońce - >Władca skalnej doliny« 
Victoria- >Rif i Rafc 
Wodewil - :i>Co kocha kobietka< 
Zachęta - >Niedola upadłych dziewcząt< 

· „Dwaj panowie B" Hemara 

dani będą dziś, jutro i w niedzielę o gotl. 4 po­
południu po cenach popularnych. 
Ostatnie powtórzenia „Murzyna Warszawskie­

go" Słonimskiego 

dane będzie w sobotę o godz. 4 JJopołudniu, po­
czem doskonała ta sztllk<i za.id2.i<> "Z a.uo:r.a. 

Ceny najniższe. 

Sobotnia premjera „Niespodzianki" Rostwo1·ow-
skiego 

będzie prawdziwym ewenementem w życiu arty­
stycznem i kulturalnem Łodzi, ze względu na 
wartość literacko-sceniczną ostatniego dramatu 
autora „Kaliguli". 

Od czasów „KlątWY" i „Wesela" Wyspiańskie­
go, nie przemówił nikt tak mocnym głosem, jak 
K. H. Rostworowski w swej tragedji, nikt tak 
wnikliwie nie wglądnął w prawdę i w duszę 
współczesnej wsi polskiej, jak on. 

Obsadę sztuki stanowią: Horecka, Niemirzan 
ka, Socha, Fabisi.ak, Rudnicki, Staszewski, W o­
szczerowicz, Tatarski, Dąbrowski. 

Reżyseruje E. Wierciński. Dekoracje K. Ma­
ckiewicza. 

Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego. 

. TEATR KAMERALNY. 

„Panna Maliczewska" Zapolskiej 

dzielę o godz. 5 po południu. Gwadelupy" w doskonałej obsadzie kom:::djov.-ej 

„Miłość bez grosza" Kiedrzyńskiego. 

Najbliższą premjer:i, w Teatrze, Ka1heralnym 
b::dzic 3-aktowa komcdja St. Kiedrzyńskiego 
„Miłość bez grosza". 

Wyborna ta sztuka, pełna aktualnej saty1·y 
na stosunki i moralność powojenną, cieszy si12 w 
Wa1·szawie, olbrz~1miem powodzeniem. 

Reżyseruje M. Melina, odtwarzający wraz z 
Gtp"\\-ińską i Tatarkiewiczem role główne. 

„Figle wiosenne" 

Zapowiedziane na dzisiaj w „Sali Malinowej" 
odbędą się pod znakiem humo,i-u i beztroskiego 
nastroju, jaki zawsze stwarza brać artystyczna 
naszych teatrów. 

Przygotowania dobiegają końca. 
Zamówienia na pozostale stoliki przyjmuje 

kancelarja 'l'eatru Miejskiego, telefon llG. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś i jutro o godz. 8.20 wiecz. oraz w sobo­
tę i w niedzielę o 4.20 po poł. i 8.20 wiecz. bawić 
się będzie pul>licznoćś na kapitalnym wodewilu 
„Miljonowa Spadkobierczyni". Bilety po cenach 
znacznie zniżonych od 50 do 150 groszy sprze­
daje kasa teatru przy ul. Ogrodowej 18 i kwia­
ciarnia B-ci Dymkowskich (Plac Kościelny 4). 

„BEREK JOSELEWICZ". 

pod rcżyserją pł D!;'bicza. Bilety do nabycb y; 

r,asie tcatrl.ł. 

c ~­

ADJO 
PROGRAM STACJI W ARSZAV.'SH.I-:::J. 

11.56 - Sygnnł czasu, hejnał z Wic~y :Mi.u. 
jD.ckiej w Krakowie, komunikaty. 

12.10 - Odczyt p. t. „U progu przedwio~nia" 
- wygłosi p. Marja Rudnicl:a. 

12.35 - Koncert z płyt gramofonowych. 
14.50 - I"omunikaty. 
15.10 - Odcz);t p. t. „Wielka rev;olt cjn frnr. 

cuska i jej nast1;pstwa" - w:;;:;!osi_ prof. Janusz 
Iwaszkiewicz. 

16.00 - Komunikaty L. O. P. P. 
16.15 - Progrnm dla mlodzieży. Ti:ansmisjl!I. 

z Krakowa. 
17.00 - „Wśród ksi<?.żek" - p;•zeglqd r:.jno­

wszych wydawnictw omówi prof. Hennk 3'Io­
ścicki. 

17.25 - Odczyt p. t. „Polit.i ka ap1·0 \•._izncyjną 
miast" - wygłosi dr. Leon Wład~·;:;law I3ie::;~l· 
ei sen . 

._rmt _________ . grana będzie dziś, jutro i w niedzielę wieczo- Jedną z najbliższych premjer, jaka ukaże się 
na deskach Teatru Popularnego będzie głośny 

dramat historyczny Zenona Parviego „Berek Jo­
selewicz". Próby z tej sztuki zostały już rozpo­
częte pod reżyserją dyr. Pilarskiego, który za­
razem kreuje rolę tytułową. BliższC' S:':czcgób· 
w następnych numerach. 

17.55 - Koncert popoludniowy, 
18.50 - „Rozmaitości" . 
Hl.10 - Odczyt p. t. „Leczenie drzew u\YOCO-· 

4 maszty - 6000 miejsc! 

Empire-Medrano 

Hagenbeck 
(Plac Dłlim>wakiego) 
DZIŚ 1 przedstawienie 

:ocz. o godz. 8.15 wie.cz. Najwspanialsze wido­
wisk.o świata: Morsy. ~. lwy, słonie, konie 

i wszechświatowe atrakcje. 

rem. 

Ostatnie przedstawienie „eSkretarki Pana Pre­
zesa z St. Jarkowską 

powt6rzone zostanie w sobotę o .!!odz. 5 popo­
łudniu po cenach zniżonych. 

Dwa występy A. Węgierki. 

Wobec wielkiego poowdzenia, jakiem ciesz~ 
się występy tego znakomitego artysty, Aleksan-

Wj'ch" - wygłosi dr. V.iładysław FHev.'icz. 
19.35 - ~dprogram i komunikat:;. 
19.56 - Sygnał czasu. 
:w.oo - Odczyt p. t. „Słowacki" ( cdc~~ t IHJ 

- wygłosi dr. Kcnrnd Górski. 
20.30 - Koncert v.-i,..czo1-ny. W prze1"wic ko· 

munikaty. 
TEATR W SALI GEYERA. 21.15 - Wieczór Ii:.crnki p. t. „rami-:-tnik 

łW•„•••••-••11t••--- der Węgierko wystąpi jeszcze dwukrotnie w 
W sobotę o godz. 8.20 wiecz. i w niedzielę o I wars:ta\Ycki". Po audycji ];omunil;:.t). 

4.20 po poł. i 8.20 wieczorem wywoływać będzie 22.:lO - Tran15misja muzyki tanecznC'j. _____ „ ___ „ ________ _ 

1--11 HAii.O I li 11· , ______ _ 

·- ----------------~~~~~~~~~-~~~~~~ .... 
SKI;AD TURY.STóW N.A: NIEDZIELNY KOZOK Z I. F. C. OFIARA KRWAWEJ 

MECZ ZL F. C. AWANTURY.~ 
dniu do restauracji Kostracha w Muchow 
cu przybyli dwaj bracia, znani piłkarze, 
Karol i Roman Kozok, w towarzystwie 
dwóch młodych Niemek z Katowic na za­
bawę. Towarzystwo bawiło się wesoło i 
około godz. 8-ej wieczorem opuściło iokal 
w zamiarze powrotn do Katowic. 

powietrze, ti·zi>cia kula na~omiast l!tkwi· 
ła w brzuch1 Kozo]-r9, który skrwaY,iony, 
padł na poc~!o:?."ę. Nicz,yloczPie r.:rn.i cgc 
pr::;cv.riezi0!10 G'ł1l1"' 11orlerri do s?.nita!a. 
gdzie dokonano on-:;1·ac.ii. SbP :·:innegt 
jest cieżki-

Kierownictwo sekcji footbalowej Tn­
!",fstów postanowiło na niedzielny mecz 
wystawić następujący skład, któr.y będzie 
już sb!e ~ł w tegorocznych spot 
ka~acłt li~wych: Michalski I, Karasiak, 
Kubik Al., Hinc, Wieliszek, Kahan, Michał 
ski II, Błaszczyński, Kulawiak, Stolarski, 
Frankus. · 

Jest to najsilniejszy skład. Jakim Tu­
ąści obecnie rozporządzają. 

,.WĘGLOWSKI WST~UJE DO WA-. 
WELU. 

Węglowski, prawy łącznik klubu Tury 
stów o którym donosiliśmy, że osiedlił się 
ponownie na stałe w swym rodzinnym 
mieście Krak-Owie, zażądał od Turystów 
zwolnienia, ponieważ chce nadal grywać 
w swym macierzystym klubie Wawel. Tu­
~ści ww1adz~ WeJ?lowskiemu zwolnie-

DO BUDAPESZTU ZAPROSZONO 
POLSKICH LEKKOATLETóW. 

Dnia 1 i 2-go czerwca r. b. rozgrywać 
się będą w Budapeszcie wielkie międzyna­
rodowe robotnicze zawody lekkoatletycz­
ne, na które zaproszenie otrzymał rów­
nież Związek Rob. Stowarzyszeń Sporto­
wych. Lekkoatleci polscy skorzystają 
prawdopodobnie z powyższej oferty. · 

W Muchowcu pod Katowicami roze­
grała się wczorajszej nocy krwawa trnge­
dja, której ofiarą padł znany niemiecki 
piłkarz, Roman Kozok. 

· W restauracji Kostracha w MHchowcu 
zabawiało się towarzystwo mieszane i w 
toku sprzeczki właścic;iel restauracji dał 
strzał, który ranił ciężko Romana Kozoka 

Dochodzenie, przeprowadzone na miej 
scu wykazało, że przebieg tragicznego zaj 
ścia był następujący: Wczoraj po polu-

+ ICllJO•TEAYlł ,, 

O godz. 12 w nocy powl'ócił ponownie 
do lokalu Roman Kozok z młoda Niemka. 
Po chwili doszio do ostrej wymiany zdail. 
pomiędzy przybyłym a vr!aścicielem re­
stauracji. Poddenerwowany Kostrach 
wydobył rewolwer i oddał dwa strzały w 

ul. Zgier~ka 26P przy Pl9!cu Kościelnym. 

Dziś i dni następnych! m SM 'lłM 
Wielkie arcydzieło erotyczne! 

„Niedola upadłych dziewcząt" 
Wielka tragedja uwied:i:ioncgo d:ł:iewczęcia w 10-ciu aktach. • 

\VI roli uwqdziciela: R'l!dołf Kl~in Rogge. W roli uwiedzionej: Vera Szmeterlow. 
W szponach hancilarzy żywym towarem, Gwałt,v nad bezbronnemi dziewczętami. 

Asy ekranów zagrai1icznych. 

Początek seansów o godz. 4-cj, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w południe: 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 

lii5łłfłWSt Mifił'JifMii<'44~A~ą~™E·'ii· » At 1 WIE 

4H .... 

HAI~O AH BIELSKI·!'.Y A-!SILI "IDJSZĄ 
DRUtYN!i żYDDWS.K~. 

Drużynę Hakoahu bielskiego możn~ 4-

ważać obecnie za najsi1niejsz!'!, drużynę 
żydo-vvską v,- Poslcc; odki;,d wzmocniła ona 
swój skład b. graczami Jutrzenki krnkow· 
skiej, a nast. Hasmonci. jak Griinber. 
giem, Krumholzem, Sbiglerem i in. Po­
nadto w ostatnim czasie wst~pił do Ha. 
koahn świetny gracz głośnej swego czasi: 
~\fakkabi berneńskiej, Borosz. 

·-

Tancerka 
z 

Moskwy 

Q• 

wkrótce 

„LUNA" 

I 
OZA 11, 

KINO Dziś i dni nast~pnych, włącznie do sobnty, dnia 13-go kwietnia 1929 r. Największy szlagier 
obecnego sezonu ! 

•••••• ul. Kłliiiskiego 178 

, 
16to letniej 
berlińskiego procesu. 

2) Swawole 

Hrabianki 
Wielka tragedja seksualna na tle 

Krantza i uczeni cy Szelerówny. ·:· W roli G d. t G d• 
glów11ej er er 1 • 

Następny 
program: 

w obrazie 
P· t. 111CSIJ.\ŻfiTA •A W9G•AlllU'' 



>HASŁO< z dnfa 11 kwietnia 1929 roku. 
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droczenie wypłat Sp.Akc. Przemysł Jedwabny Upadłość r:.:da~.?1burgiei 
~ Akc. P.rz<G.~ Je.<lw;;J;ruy - Ce-,11fa wyphit Sp. Alre.. ?;.:z;:;.nysł Jedwcbny artyku1ów (przedcwszystkiem zaś tak Również w tJ71:1_sa;mym dniu ogłos~o-

gie't'łiari.s. J1~ pr~w~ ~ ... e1~~~1 ...... „~uj~ ?<l ~·· mi ~.miesi~·~, p~·~~en n:::<l~'"':_r.9_rni sądo z:''· : ·n:it.01~ałów krep?wanyc~i),. p~acówkę :i-a. zosta~~ upadłosc :ii;n~ . „H~1?urg~er 
5 lh"~Ó....1J„->J1~1.~ ,.,~,:w~z:m13 Ursnm· <:.'yw1 nad f'"4"V.:.d$:1.~!J10rs„ .r€'m urmy ID!",- memai Jeayn~. to t ez sanacp JeJ przed- i ~.andau ~andel t ·"W e; ~ : r;a„.n.c;~yJne 
)"'<lwatM r.-;ł4 ~:...s~. < :iecr~i~ ~n.Ikv.!'1~ ~C::-1 no.;v.n.ł ndw. :!.in.rkn ~~pszyca .i Ch. L!pr>.ov1 siębiorstwa po·s~at!a doniosłe znaczenie o- mi pr~y ul;cy Nml\'~mi.eJ <:k eJ nr. 7, na 
K& ~ ht~ .it:('~"'f.ZPWJ-ScyCT& ti!;l ga .:;!:;, go lrnpca l sęazią kom1:'!fil"zem s. h. gólno-g·ospodarcze i przedewszystkiem ze skutek pr.osby s~eJ firmy. . . 
1pf pr:zeu:i:ysł~ , . Rc:;,~rta C:~yera. względów polityki gospodarczej byłoby _ _Ja~ wiadomo firm.a powrzsza z:in.Jdo-

Sąll!d i ru:. *11:--.n,,.OO podr.b.w.9.6 o- Jak wrndtl:"Jll) Sp. powyższst stanowi niepożądanem, aby przcdsięt:orstwo to· wara się od 19 styczma r .. uo. pod :1~dzo-
party ~~5] pr-z~ębi<t.,rstv;a cz~~ 1:-0-· p!)ważRą pla<'.ówk12 rozwijaj11;:-ep;o :o..i1; do- miast uzyskania kredyLów zagranicznych ren; są_dowym, a następ~ie od d-r:rn. 19 
mecznen; C1..uq,ro jea:~ .tv~:re-.~;1fo i w tym riero oJ. ni.e.?~!~~;!;'.r,;;'. polskiego przemysłu stało się w!rusnością kapitału zagraniczne- kwietm~ 1928 r. uzys~ai:a o~roczen:~ wy 
eela. w i-"lt':.~-::IBej p1'$1:~ 1928 ro~u Spół· Jedwabne~;, a Jesh chu"t.lzi 0 cuły 137.ereg go. p~a!, ktore trwało do ama l 1 styczma r. 
b pnyst-i~ do ·wzniooi1'ni.B n'JWY(:h rJu b1ezącego. 
dynk6w fabrycmy{!h d14 m'-'łt~&.m hr- C.<&»lZ4i!!iAJJAi4Ln•wę '*"""'!iiP-~L - w"# '*'b™™'™'*18l"'2W"*'O ==;' At u m Zarówno w czasie trwania odroczenia 
biami ~ wy1.roó.C'.l,!lJni W.f.t~..»w }~l"Wnb wypłat, a przedtem nadzoru sądowego, 

ll7Cll. Prned paru nrlcsiąe.•.ru~ budnwa :z;o- Upa· d~os' '"·' f:w>my ,,Polan1·n'' firma ta usilnie zda~ieb~ałato sanację fi:1an r-.ała ukończooa, maszyny ne.JnowsE.ej łcon ! ~ AA sową swego prze się 10rs wa, prowaaząc 
ftrukcji sr>rowa~one z ZAiTwcs, ~nsta fabrykację i spłacając wierzycieh aż do 
lowane i obecnie nowowzniesione :IRlkłady W d~M:! wc:orajszym Sąd Okręgowy w pozbył na rzecz niejakiego Adama Zarzyc chwili obecnej. 
snajdują się już w pełnym ruchu. Wydziaie HMdlowym pod przewodnkt- kiego swego pracownika, który oświadcza Mimo tych wysiłków okazało dę jed-

Rzecz prosta, że tak znaczne inwesty- wem Wice-Prezesa M. zu.łkwy, w asysten każdorazowo komornikowi, iż jest właści- nak, że firma płatnych w najbli:lszym cza 
eje nie mogły być pokryte z wpływów bie cji s. H. Hamburga i Rapoporta ogłosił cielem rzeczy zajętych. sie weksli nie jest w stanie wykupić, wo­
tQcych spółki, a nawet podniesienie kapi- upadłość firmie „Handel skórami i :maga- Nadto Kwiatkowski podobno miał u- bee czego zmuszoną była prosić o ogłosze 
tałn akcyjnego do sumy miljona złotych zyn obuwia - Polanin - przy ul. Głów- suwać rzeczy podlegające licytacji samo- nie sobie upadłości. 
nie skompensowało braku kapitałów in- nej nr. 52 oraz jej właścicielowi Antonie- wolnie, 0 co się toczyć ma przeciwko nie- Ten stan niewypłacalności tłumaczyę 
:westycyjnych. Nadomiar złego sezon zi- mu Kwiatkowskiemu, na skutek żądania mu kilka spraw karnych. należy trudnością zainkasowania wierzy. 
mowy 1928 - 29 uks~tałtował się nad wy firmy „S. Baker et Co' w Warszawie w telności u 145 dłużników, zamieszkałych 
raz niepomyślnie mimo braku oznak nad osobie jej pełnomocnika adw. Menassego. ~ pow!i~zych względ?w adw. ~~nas- głównie na Pomorzu, a nadto kryzysem 
:produkcji popyt na towary jedwabne był Antoni Kwiatkowski właściciel powyż se meza!ezme od ogłoszema upad~osci, do- gospodarczym wywołanym ostatnio na 
'mewielki, poziom cen skutkiem tego ni,ski szej firmy od pewnego czasu zawiesił wy- magał si.ę od Sąd~ 0 zastosowame ~glę- rynku łódzkim przez wydawanie długoter 
a przytem stan rynku pieniężnego zmu- płaty i nie chciał wykupić weksli z wła- dem. Kwiatk_oyvskiego przymusu osobiste- minowych weksli, które utrudniają zbyt 
.szał przemysłowców do finansowania snego wystawienia, dopuszczając takowe go, Jako złoshwego banruta. towarów, będących na składzie. Wysoki 
awych odbiorców przez udzielanie im dłu do protestu. . Sąd przychulił się do prośby jego i po- stosunkowo stan zadłużenia firmy poło-
goterminowego lrredytu wekslowego. W Jak twierbdzi firma „S. Baker" nie lecił zaares~tować u~a~łeg-o oraz osadzić żyć należy głównie na karb zaciąganych 
-.ten sposób zasób środków obrotowych fir- Jak twierdzi firma „S. Baker" nie go w areszcie dla dłuzmków. przez firmę pożyczek pieniężnych wysoko 
my i tak już dość szczupły uległ jeszcze danie stanu przedsiębiorstwa, w związku Termin otwarcia upadłości został o.zna oprocentowanych. 
więcej redukcji, przez co koniecznem sta działania egzekucji, skierowanej do jego czony tymczasowo na dzień 2 lipca r. b. Chwilę otwarcia upadłości oznaczył Sąd 
Io się dla punktualnego wywiązania z zo- urzetlsiębiorstwa, dopuścił się szeregu ma Sędzia komisarzem upadłości został mia- początkowo na dzień 8 kwietnia r. b. i 
bowią_zań korzystanie w coraz większym chinacji, które między innemi polegają na nowaiiy Sędzia Handl. Glugla, a kurato- ~a~ianował Sędzią Komisarzem upadło-
stopruu z prywatego kredytu dyskontowe tern, że przedsiębiorstwo swe fikcyjnie rem - adw. Stanisław Jurkowski. sc1 S. H. Jakuba Libracha, a kuratorem 
go. W tych warunkach spółka akcyjna - adw. Henryka Landaua, dawnego nad„ 
znalazła się przejściowo w taki em położe- zorcę nad wspomnianą. firmą. 
niu, że konieczność dalszego honorowania Wsp61nik6w :firmy a mianowicie Nata 
pr-i.iez nią jej zobowiązań połączona była- W każdym domu na Hamburgiera i Chl1a Landaua oddal 
by z niewspółmiernemi ofiarami i prowa- Sąd pod dozór policji. 
dzić musiałaby ostatecznie do rabunkowej ~ ""' 
gospodadd płynnemi ·aktywami firmy, powinien być krem do rąk _„ROMEBRO" (z motylkiem) 
dlatego też w dniu 6 marca r. b. zwróciła 'b d d k W sprawie firmy „Micliał OlszerN Far. sio do Sądu z prośb~ o skorzysmnie z do- wypro owany i niezawo ny śro e na popękaną, posiekaną biarnia i Szatparnia przy ulicy Aleksan..-
bindziejstwA Rozp,. Praz. 0 zapobieganiu skórę rąk. Niezbędny dla pań, panów i wszystkich, ktorzy drowskiej nr. 131, której termin rozpo-
tmiiM:ilości pnez uflr.i.elerue jej odroczenia często myją ręce przy pracy domowej. szpitalnej lub innej znania podania o ~oczenie wypłat został 
wypłat n.a 3 miesiace. d . D . ł h . w· . d . . k d wyznaczony na dzień wczoraJszy, Sąd 

JAlr. wynika. z hilaD3tI Spółki .aktywa zawo owej. z1a a natyc miast. 1ęc zą a1c1e rem o rąk na skutek wniosku wierzycieli odroczył 
i;;j równoważą passywa, wynoszące 4AAD ~ M 11'1' ~ . ~"" we wszystkich aptekach, składach aptecznych termin rozprawy i zamianował bi~głym 
5.2n5.506 :do z czego po stronie aktywów y y~ U1 ~ m l1ii!9 · ~ _ _ i perfumerjach _ _ Wacława Kaczmarka, któremu polecił zba 
f~łó.wnfo)s.7.e pooiy{"je przedstawiają nieru~ C • _ · -danie ~tanu .przedsiębiorst:va, w związku 
chamOOci M1.·łG1. zł., ma.s-zyny 1_302.412 ena słoika w detalia zł. 1.50. :-: Cena słoika w detalu zł. t.50. ze złozonerm dokumentami i bilansem 
zł„ towary 1.182.457 .zł., surowce 502.100 · przez Uliż firmę. 
:~ł. i dJttżnfoy 94.3.246 zŁ ,l!!l!llm!EflBll!llmall!a!ll!Gilllil!Sll!!i'BillBBDDHDGllliiillllllllll'E!mll_,lllillll ___ , [)C(i 

• ~-a eabś~ z~ passywów składają się I · I Równiez w sprawie odroczenia wypłat 
im~y innemi: k.1.pitał akc. rmljon zł., t1 OGŁOSZENIE firmie ,.Pierwsza Polska Fabryka Wyro-
~ty 1.691.150 .zł. oraz wierzyciele ł'J • I bów Gumowych - Globus" ulica Piotr-
2.088.'133 zł. I Z I kowska 220 droczono rozpoznanie podanie 

Z powyż-szego widoczncm jest, że na-1 a.rząd Cechu Wędliniarzy i Rzeźników m. lodzi o udz~ele~ie odroczenia wypłat na dzień 
wot aktywa płynne (towary surowce i . . . I 23 kwietma rb. 
i~) I?okry\vają więlrnzość dł~gów spółki, , m~1e1szy~ ogłasza i jednocześnie zaprasza swych członków z ro- T:rmin ten zos~ł odro~zony po ~ 
rue, b.1orąc pod uw.agę w_ ·artości nierucho- ił dzmam1 1 zaprnszoncmi gośćmi oraz przyjacioł Cechu o przybycie I di:ugi, ~a .skutek wruosku fu-my oraz Je() 
mosci, os-zacowanycll na cenę niezmiernie I na uroczY'.stość poświęcenia nowego sztandaru Cechu, która się w1erzycieh. 
ni~ w poi·6~vna.niu z ich wartością rze- ~ ma odbyc w dniu 28 kwietnia r. b. I ~!!!!!!!!1!~!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!1!!1!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!~~~~~~~!! 
czywistą P~ biegłe&1.o, im. Dyljona. I Zb k 

• P-.Q.asmnn~ąc powy·~e dane należy I . iór 'a w lokalu Cechu przy ulicy Zawiszy Nr. 5, skąd 

1 
G 

do)_śe. do :vmosku, ,?..~ przcdsiębiorshvo 9 nastąpi wymarsz do kościoła ewangielickiago Sw. Trójcy na 
spó&i posia.dsi wszel1ue podstawy do dal- I Pl~cu Wj oln0ści, P?ź~iej na obiad towarzyski w sali przy ulicy · 
~~ l"-OZW'oj-u i cię±ka s~t?acja~ v1 jakiej · GłowneJ Nr. 17. Zb1orka punktualnie o godz. 9-ej rano. I· CENY RYNKOWE. 
się ~ zn:aJ~o,. stanowi Jedyme pewien żyto 35.50-35.75 
e~ Jego i.stmcma z tym rozwojem ściśle a STARSZY: Herman Siebert. I Pszenica 50.50-51.00 
zi.\'"lą:z:any.. I Jęczmień browarny 36.50-87.50 

Odrocz_~ wypłat na okres 3 miesię- ., ~~~~~m:ii'imlilD~c:r&m11~!32Sllam:s_.. tl Jęczmień na kaszę 34.50-35.00 
cy pozwoli JeJ na oponowanie sytuacji i Owies ednolity 36.50-37.00 
~ykorzystanie konjunktnry nadchodzace •' Groch Victoria 69.00-82.00 
go leZ?nu ~tniego, jak wiadomo lepiej sie ICIRO, ' "" ul. F·RANCISZKAŃSKA 31a Groch polny 47.00-54.00 
zapowiadaJąeego, aniżeli w zimie. • 'ł, (róg Brzezhiskiej) Wyka 52.00-54.00 
. Ponadto ~clzJ~lenie odroczeni.a wypłat DZIŚ PREMJERA! • Peluszka 43.00-45.00 
stwo~y moznosc sfinalizowania tocza- Koniczyna biała 240.00---800.00 
~.sięper~cyj zdostawcamisurow IWAN Mozz· UCHIN Seradela 60.00-63.00 
~": ~ z~graruc:memi kapitalistami co do · Łubin ruebieski 25.00-27 .OO 
ud t?:: eJUa firmie długoterminowych kre- w p?z0pot~żnym filmie P• t. Mąka pszenna 65% 74.00-78.00 

Y ow surowcowych. w Mąka żytnia 70% 51.00-52.50 
P~danie powyższe rozpoznawał Sad w • BI Otręby żytnie 25.50-26.00 

Wydzi3;Ie Handlowym na posiedz.eniu . 8,_..~ Otręby pszenne ~rednie 29.50-30.00 
wPrczoraJ~ pod przewodnictwem Wice- w 2 serjach 20 aktach (całość). KOtręhbylp~zenn5eO gr00ube513010.00-32.00 
eze~ :c.ułkwy w ~ystencji s. H. Rapa- uc y mane . - . 

po~ l ~mburga 1 po wysłuchaniu prze- Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. z. SANDOMIERSKIEGO. Kuchy rzepakowe 37.00-39.00 
mówienia peht. firmy adw. Lewego oraz Początek codziennie o go~z. 4.30. w soboty, niedziele i święta od 12 do 3-ei oraz w ~ni Obroty małe. - Usposobienie spolroj· 
~~ pehi. ~ieli udzielił odrocze- powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. ne. - Ceny rozumieją się za lQQ_ klg.._.»..a 

rrtet wag:on Warszawa. , • >;"Il!~·_,... r. ,~ ... : • i ~ • ·:O ' '\ • ., • .., ~ 
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Str. to 

r ajwię szy wybór 
mebli 

od najskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko 

mag zynie mebli 

Zjednoczony-eh 
Stomrzy i 'Fapicerów 
w lodzi, Sp. z ogr. odp. 
Narutowicza 45 - tel. 6·0-02 

STALE NA SKŁADZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, jak 

również pojedy6cze meble jako to-: 

urządzenia pokoi •ypłalny.ch, 

stołowych, gabinetów, salonów, 
kuchni, meble klubowe, bia-

Przyjmuje się również wszelkie zamó-< 

wienia-w~ zakresie wewnętrznej 

arcłiMtmy 

>HASŁO« z dnla .11 kw1etn1:-i. _{~?,!) r m1. 

~a Wyprzedaż -
~ ~ wysortowanych wyr ob ów PON· 
Q '° CZOSZNICZYCH 
~~ PO CENACH FABRYCZNYCH 

Pończochy od zł. 1.50. Skarpetki 
od zł. 1.20 fabryki S. Biel iński 
·- i Z. Komorowski w firmie -

M. Kołodziejski 
Andrzeja 3. 

·=-&IB&'ilmllillDEEil-=-llRiłDllllll'IE~.:in~.miiS: 

I -~~kie: ~~SA 
I 
·I 
I 
I 
I 
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Dziś i dni następnyeh monumentalny film! 

W LASACH 
POLSK CH 

Według głośnej powieści J. OPATOSZU 
Realizacja JOHN TURKOW 

w. rolach Diana Blumfełd Silwen Rich głownych: ' 

I 
I 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

I 
I 
I 
I 
I 
I Początek seansów w dni powszednie o godzinie 5.20, 7.15 i 9 I 

w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
d~, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, Że dn. 19 
kwietnia 1929 roku," 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ul. Aleje 1-go Maja 
pod Nr. 11, odbę­
dzie się sprzedaż 
przez publiczną li­
cytację ruchomo­
ści: piaoina firmy 
"Offenbacher", na­
należącego do Ber­
narda Hamburgiera 
i oszacowanych na 
780 zł. 

Lidź, dnia 10-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

Obwieszczenie. 

Do akt Nr.K. 484 
1927 r. 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi 
I rewiru, powiatu 
Łódzlde_go Broni­
sław Dembow~ki, 
zamieszkeły w Ło­
dzi, przy ul. Prze­
jazd 86, na zasa­
dzie art. 1030 U,. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 19 kwietnia 
1929 roku od godz. 
10-ej rano, będzie. 
dokonana publiczna 
licytacja ruchomoś­
ci, należących do 
Lwa Krykusa i skła­
dających się pianina 
w dobrym stanie, 
·ocenionego na sumę 
zł. 300, lecz może 
się odbyć niżej sza­
cunku. 

Licytacja będzie 
dokonana w Zgie­
rzu, przy ul. Pił­
sudskiego Nr. 51. 

Łódź, dnia 7-go 
kwietnia 1929 r. 
KOMORNIK 

B. Dembowski. 

Do akt Nr. 1705 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
I 

Komornik Sądu 

Do akt Nr. 40 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik przi 

Sądzie Grodzkim 'li 

Łodzi, Jan Rzymow• 
ski, :tamieszke.!J 'li 

Łod:r:i, przy ul. Siew 
kiewicza 67, na za. 
sadzie art. 1030 U 
P. C. ogłasza, Ż1 
w dniµ 19 kwietni1 
1929 r, od godz 
10 rar,io w Łod7,i 
przy ul. Al. Koś. 
cius1.ki Nr. 10, od 
będz.io sic: sprzed'<: 
z przetargu pu bli 
cznego ruchomości 
należących do Jó. 
zefa Dobreckieg1 
i składających si{ 
z warsztatów tka'} 
kich, oszaco'ł'anyc. 
na sumę zł. 1000. 

Łódź, dnia 6-g• 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
R. Rzymowskl 

Ogłoszenia 
drobne 

Limuzyna 
6-osobowa mark 
„Steyr" w bardzc 
dobrym stanie d• 
sprzedania. 
Wiadość: S ejmik 

Łódzki, ul. Piotr· 
kowska Nr. 100, li 
piętro, pokój Nr. 11 

" 
. . . 1.11 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło­
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szjcolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza,Że dn. 19.go 
kwietnia 1929 roku, 
od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ul. ZawadzkiejNr.37 
odbędzie się sprze­
daż przez publiczną 
licytację ruchomo­
ści: pianina firmy 
„Perzina i kreden­
su, należących do 
Salomei i Borysa 
małż. Lawsztein i 
i oszacowanych na 
700 zł. 

Grodzkiego m. Ło­
ł'.ndzi II rewiru Bro­
nisław Pingielski, 
zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Połu­
dniowej 20, na zasa­
dzie aYt. 1030 U st. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 19 kwiet­
nia 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy Głównej Nr. 8 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości należą. 
1<ych do Ferdynanda 
Petzolda, składają­
cych się kredensu, 
ocenionego na sumę 
550 zł. 

Biiuterję 
-----lla'llmllHElll-mmlll!ll„ ... 

~yrekcja Polskiego Monopolu 'tytunio.w.ego• 
~łasza przetarg- na. dOstawę lID,000;000 szt.. jedno:.. N • LE CZ N I CA 
tolorowych ~yk~ do pako~ania w pac~i i 25 • ~ as1 o n a 
50 g. tytofll kmjanych, a mRmOwicte-: • • • 

\ 20 OOO ooo zt. . .......t. ;Nsipi:zedn. T•-eek-i" • ;.25 -. lekarzy. speCJłlbstow 
b ' ' 

5 ~·.r7 "'D-edni T~4' ~ g. . • pr:zy Gornym Rynku 
~) 50,000,000 • • i.I~ -u .1.t.c...1 ·\Yarzywne, paste~e. 1 Kw~atów Piotrkowska 294, tel. 22-89 
t) 22,000,000 • • „ ~ • ~ 25 g. .pierwszo.rzędnych !1rm k~aJ.owy~~ przy przystanku tramwajów pabjanickich 
ł) 12,000,000 • „ „_Kreso.~ • • . ~ a 25 g. 'l zagramcznych pierwsze] 1akosc1 czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie-
~ 3,000,000 • • „~a.edn1 Taediii" a 50 g. do nabycia w składzie aptecznym dziele i święta do 2 po pol. Wszystkie 
~ 1 000 ()()() ,,.5redm 'furecf5" att50 &;;, specjalności i dentystyka. Kąpiele 

2'000'000 • • r~-" .. . . a."so .,,; a Pll.C świetlne, lampa ~wa.rcowa, ~lek.tryczna, 
' '. " ~~~ _....l;... 8 _ _

6
· + Roentgen, siczepiema, analizy (moczu 

Sz.c~ółow.e'Warurntl pi:zeblr~~one zo~r, • . . kału, ~rwi, plwoci.n, ~ydzielin it?.) opę-
r Dztenmku U.rzędowym RzpliteJ ,,Monitor P<xłsk1 Łódi, Plac R-eymonła 5-6 racie, opatrunki, wizyty na miasto. 
(r. Nr. 77 z d. 3. 4; 79- r·d. 5. 4 i 80 -z-d.-6. 4-1929 r.1 (G'órny Rynek)• • Porada 4 ~ł. 

ELEGANCKIE PĄNIEt ~~~--· Poradnia dentystyczna i we-

Sprzedaż na raty i u gotówkę! 

ii 

tJWAGA! · 
' Calą-Europę otrzymasz na naszym 

aparacie 5 lampowym bez żadnej 
anteny zewnętrznej i ramowej. 

· Wy$Łarczy tylko przyłączyć apa­
rat do baterji. Na żądanie klijentów 
ustawiamy na próbę bezpłatnie 

1402 neroloJiczna 
dla chor. skrórnych, wenerycz- 3 zł 

nych i niemocy płciowej • 

Dr. med. Niewiażski 
ul. Andrzeja S, tel. 59-40 
Choroby skórne, weneryczne, mo-

POLSKIE RADJO 
••I: :Inż. Krzyżanowski i S-ka . 

czopłciowe i niemoc płciowa 
Elektryzacja. Naświetlanie lampą 
kwarcową. Badanie krwi i wy­

dzielin. 
Przyjmuje od 8-10 r. i od 5--9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 r, • .J _ b d 1 _ _ 960 ul. Andrzeja Nr. 4 ) d• ł 1 częsc1 uu u o.wy poi=;a-ta ~oapara y my po najtańszych cenach 

najdogodniejszych warunkach. Dobriy 3-lampowy 
)V.rat bez akcesorji tylko140 zł., ładowanie aku­
ubiora zł. 1.50 gr. Uwaga! Przerabiamy tanio 
are ~paraty na najnowsze typy. 

ł.ódzkie Tow. Radjowe, Piotrkowska 107 
BURCHARDT I OLEJNIK 

Obwieszczenie. 

Poradnia 
Wyrobu laboratorjum przy aptece 
'ST. HA_MBURGA i S-ki, w· Łodzi, 

ul. Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownictw. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 

DarłDG~:DDDGDll 
Dr. med. 

lłÓŻANllllł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mo-
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 1449 

DOKTÓR 
-'"<r enerologiczna 
· e arzy Specjalistów 
· !. Zawadzka Nr. 1 

::;, ; una od 8 rano do 9 wiecz. 
" niedziele i święta 9 - 2 pp. 
1<l 11-12 i 2-3 pp. przyj-

Komornik Sądu 
·Grodzkiego w Ło­
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że dnia 
19 kwietnia 1929 ro­
·ku, od godziny 10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ul. Konstantynow­
skiej pod Nr. 30, 
odbędzie się sprze­
daż przez pu blic:iną 
licytację ruchomo­
ści: szafy, kredensu 
i z.egaru należących 
do Gabrjela W ellne­
ra i oszacowanych 
na 530 zł. 

HELLlllł WO& W1'SDCI 

muje kobieta lekarz 
cienie chorób wenerycznych 
~ ·oczopłciowych i skórnych 
larlanie k:-wi i wydzielin na 

syfilis i tryper 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawl!"ot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specją.lne 
godz. 3-5 po poł„ w niedz. od 11-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Hemoc płciowa i Konsultacje 
z neuru!ogiem i urulogiem ---·=·~--­Potrzebni chłopcy 

iahinet Światło-Lec7niczy Łódź, dnia lO-go 
kwietnia ~29, r. do sprzedaży i roznoszenia gazet. 

Kosmetyka lekarska KOMOI(NJK w· d • • Ad · · ·· H ł 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet K. Suzin. ia omosc W m1mstracjl as a. 

1

_ ._..P_o_R __ A_n_A_3_z_i • ..__ .... •~•um 1 ga-a=m•~-'Dli 

Cegielniana 25. Tel. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 
Elektroterapja. Leczenie lampą kwar­

cową. Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2, i 4-8 

w niedzi ele i święta 9-1 
Dla pań od 4-5 oddzielna poczekalnia. 

G. 
Akuszerka 

Salimonowa 
ul. Szkolna 12 

Przyjmuje zan:ówienia. 

Łódź„ dn. 10-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin. 

Do akt. Nr. 298 
1929 r, 

Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
Grodzkiego VI re· 
wiru w Łodzi, Ste­
fan Górski, zamie­
szkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 9, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw. o­
głasza, że w dniu 
19 kwietnia 1929 r. 
od godz. 10-ej ra­
no w Łodzi, przy 
ul. Południowej 18, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, nale­
~ących do Ruchli 
Zytnickjej, akłada­
jącej się z mebli i 
innych ruchomości, 
ocenionych na su­
mę 920 zł 

Łódź, dnia 19-go 
marca 1929 r. 

KOMORNIK 
S. Górski. 

Do akt Nr. 64 
1929 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi XV rewiru, za­
mieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwań­
skiej 3, na zasadzie 
1030 Ust. Post. Cyw. 

'ogłasza, że w dniu 
23 kwietnła 1929 r. 
od godziny 10-ej 
rano w domu N1·. 257 
przy ulicy Piotr­
kowskiej odbędzie 
się licytacja rucho­
mości, należących 
do Karola Kwa­
śniewskiego, skła­
dających się z 1,1rzą­
dzenia klepowego, 
oszaeowanych na 
zł. 1000 

Spis rzeczy i 
szacunek tychże 
przejrzany być mo­
że w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakldłari. 

Łócłź, dnia 10-go 
kwietnia 1929 r. 
KOMORNIK 

B. Piugielski. 

kupuję, pełną war• 
tość płacę . Solidni 
trakiowanie. „Pre· 
ciosa" Piotrkowski 
123, w podwórzu. 

Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe „Pre 
ciosa". Piotrkowska 
123, w podwórzu, 

Do akt Nr. 393 Sprzedaż 
i 394 1929 r. sbrych gazet p~ 
Ogłoszenie cenach konkuren· 

cyj!lych, Trompkow· 
Komornik Sądu ski, Składowa 23. 

Grodzkiego II rewi- 79! 
ru Broni!;łitw Pin- BW13111111imlllllll;;;mi!ilillifi!Wlilil!f;• 
gielski, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. 
Południo-wej 20, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, Że 
w dniu 19 kwietnia 
1929 r. od godziny 
10 rano w Łodzi, 
przy ulicy Piotr­
kowskiej Nr. 144, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytacji; 
ruchomości, należ~­
cych do Adama 
Gruszeckiego, skła­
dających się z 14 
luster fryzjerskich 
i 7 fotelików, oce­
nionych na 1120 zł. 
i 3 aparatów do 
suszenia włosów, o­
cenionych na su­
mę 225 zł. 

Łódź, dnia 10-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
B. Pingielski. 

Do akt Nr. 537 
1929 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi XV rewiru, za-

Baczn~ć 
Do wynajęcia Joko­
je na letnisku, „ 
suchej i zdrowei 
lesistej miejscowo­
ści. Komuuikacja 
dogodna. Obejrze/ 
można i otrzymal 
informacji: u dzier· 
żawcy majątku Wi. 
lamów, poczta Sza­
dek. 831 

Wydziedawi«} 
część lokalu z uży­
walnością tokarni 
pociągowej pół meti 

-rewolwerowej, dży. 
kierki oraz sztanc 
Oferty sub: Zawo. 
dowiec do Admini­
stracji niniejszego 
pisma. 829 

ł W ~ne posady) -
Praczka 

potrzebna zaraz de 
pralni, Sobociński 
Pomorska 20. 955 

mieszkały w Łodzi, PotrzeL-.· 
przy ul. Radwań- Dili 
skiej 3, na z;isadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasz.a, że dnia 
19 kwietnia 1929 ro­
ku, od godziny 10-ej 
rano w domu Nr. 10 
przy ulioy Różanej 
odbędzie się licy­
tacja ruehomości, 
należących do Ka­

przedstawiele m 
poszczególne miej· 
scowości na woje­
wództwa Łódzkiego 
na artykuły bez­
konkurnycyjne z1 
kaucją. Ofertę de 
administracji „Ha­
sła" Pod S. G. 501, 

rola Szweikerta, Q!!:jiO:lm...., 8!.ia!i 
składających się z -•-rag„ 
mebli, oszacowa- Jeslde Frydery~ 
nych na zł. 2990. zagubił matryku. 

Spis rzeczy i sza- łę, wydaną prze1 
cunek tychże przej- Niemieckie Gimna. 
rzany być może w zfum Męskie w 
dniu licytacji. Łodzi. 828 

KOMORNIK 
R. Sakkiłłari. :IJGGaDE 

'tcdaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. 
GtIDłto- w~ drukarni własnej,_ Pi\'.>hlrowska-.· 115. 

Redaktor odpowiedzialny :-A-dam Żucddewicz. 


